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Po krwawej masakrze w Częstochowie. 
Zamach nie był dyktowany przez zemstę osobistą, 

hO osób aresztonanyth'»Jł niedzielą pogrzeb © f i a r . - -

Ślodzinu ofiar znajdą opieką państwa. 
Z Warszawy donoszą: 
W związku ze wstrząsająca zbrodnią 

na tle politycznem, które] terenem była 
Kasa chorych w Częstochowie, dowia­
dujemy się, że p. minister pracy i opieki 
społecznej polecił podwładnym sobie or 
ganom poczynić wszelkie kroki celem za 
bezpleczenla bytu rodzinom pozostałym 
po pomordowanych. 

Nasz oddział redakcyjny w Często­
chowie telefonuje: 

Cała Częstochowa żyje w dalszym 
ciągu pod wrażeniem masowego mordu 
dokonanego w gmachu Kasy chorych na 
osobie komisarza ś. p. Józefa Rejowskie 
go. Inspektora Kasy ś. p. Furmańczyka 
i prezesa związku zawodowego „Praca" 
ś. p. Mikołaja Mołdy. 

W dalszym ciągu przed gmachem Ka 
sy gromadzą się tłumy ludzi, którzy ży­
wo komentują zaszłe wypadki. Podnie­
cenie tłumów doszło w dniu wczoraj­
szym do takiego napięcia, że w pewnej 
chwili spodziewano się czynnych wystą­
pień przeciwko PPS CKW, jednak ener­
giczna postawa rozważniejszych jedno­
stek zamiary te w zarodku stłumiła. 

Śledztwo w sprawie laiuactw prowa 
dzone jest w dalszym ciągu 1 dało sensa­
cyjne rezultaty. Jak to już donosiliśmy, 
zamach skierowany był g.nwnie orzcciw 
ko 6. p. dr. FurmańczykowI I 
BYŁ ZORGANIZOWANY PRZEZ GRU­

PĘ STARYCH BOJOWCÓW P.P.S. 

W związku ze śledztwem policja prze­
prowadziła dalsze aresztowania, osa­

dzając w więzieniu urzędników magistra 
tu, Kasy chorych I członków P P S CKW, 
Poza podanymi w dniu wczoraiszym a-
resztowano jeszcze T. Góreckiego. K. 
Browicza, Gontkiewlcza, trzech braci 
Brzozowiczów, Jamrusa, Lesiaka, Pie­
trzykowskiego. Pydzika, St. Hadrję, Hen 
ryka Cana, Czaplińskiego, Sobczaka, Mo 
rzyka, Lizureja, Starkiewicza i szereg 
innych. Ogółem znalazło sie w areszcie 
przeszło 40 osób. 

W związku z prowadzonem śledz­
twem przybył do Częstochowy prokura­
tor sądu apelacyjnego w Warszawie p. 
K. Rudnicki 1 prokurator sadu okręgo­
wego w Piotrkowie p. S. Ziemski. 

Onegdaj po południu zastępca lekarza 
powiatowego dr. Siciarz dokonał sekcji 
wszystkich zwłok zabitych w Kasie cho 
rych. Zwłoki zabójcy przywieziono do 
kostnicy szpitala Anny Marii. 

Stan dr. Biluchowskiego jest zada-
walniający i w dniu dzisiejszym rozpo­
czął on już swe normalne urzędowanie. 

Zwłoki tragicznie zmarłych będą w y 
stawione dziś na widok publiczny w jed 
ne] z sal frontowych gmachu, zamienio­
nej na kaplicę. Pogrzeb ofiar odbędzie 
się w niedzielę o godz. 11. Zwłoki ś. p. 
kom. Rejowskiego zostaną przewiezione 
na dworzec a potem pociągiem do Żół­
kwi w Małopolsce Wschodnie], gdzie 
jest jego miejsce rodzinne. Zwłoki ś. p. 
Furmańczyka 1 Mołdy spoczną na cmeu 
t.arzu na Kulach. Nad gmachem kasy 
chorych powiewa w dalszym ciągu 
czarna chorągiew. 

W związku z tragicznymi wypad­
kami na terenie kasy chorych, członko­
wie PPS., a jednocześnie urzędnicy 
kasy, wydali następujące oświadczenie: 

„My niżej podpisani, pracownicy ka­
sy chorych w Częstochowie oświadcza­
my, że W ZWIĄZKU Z ZASZŁEMI WY 

PADKAMI NA TERENIE KASY Z 
DNIEM DZISIEJSZYM WYSTĘPUJE­
MY Z POLSKIEJ PARTJI SOCJALI­
STYCZNEJ". 

P o tem oświadczeniu widnieją na­
stępujące podpisy: Stefan Oszczygieł, 
Adam Pydzik, Ludwik Zioło, Jan Jano­
ta, Karol Małasiewicz, Julian Jędry­
siak, Bolesław Walczak, Marja Świe-
chówna, Zygmunt Ociepa i Emilja Nie-
budkówna. 

• * 
W związku z ostatniemi wypadkami 

na terenie kasy chorych i z wykryciem 
przygotowywanego zamachu na życie 
Marszałka Piłsudskiego, ukazała się 
następująca odezwa podpisana pł-zez 
związek legjonistów, związek POW., 
związek inwalidów wojennych, związek 
oficerów rezerwy im. Marszałka Pił­
sudskiego, związek podoficerów rezer­
wy, stowarzyszenie b. wojskowych I 
rezerwistów i związek powstańców 
śląskich. 

W odezwie tej podpisane organiza­
cje potępiają szaleńczy czyn ohydne­
go zamachu na życie Wodza Narodu i 
potępiają czyn cekawisty z Częstocho­
wy. Odezwa kończy się w sposób na­
stępujący: 

„Obywatele, my byli wojskowi, 
WZYWAMY WAS DO ZACHOWANIA 
SPOKOJU I POWAGI, DO SPOKOJ­

NEGO PROWADZENIA DALSZEJ 
PRACY NAD WYBORAMI POD HA­
SŁEM PRACY Z RZĄDEM MARSZAŁ­
KA, ALBOWIEM NIE CHCEMY BYĆ 
KAINAMI 1 MORDEM BRATOBÓJ­
CZYM BRZYDZIMY SIĘ. MY, WYPRÓ 
BOWANI ŻOŁNIERZE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO, WALCZYMY UCZ 
CIW1E O USTRÓJ PAŃSTWA O ZWY 
CIĘSTWO IDEI, KTÓRA MA ODRO 
DZIC POLSKĘ". 

Obalenie kłamstwa. 
CZĘSTOCHOWA, 17 października. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wobec twierdzenia niektórych pistir 

stołecznych, jakoby Jan Kostrzewski 
sprawca mordów w częstochowskiej Ka­
sie chorych działał pod wpływem roz­
paczy z powodu nagłego wydalenia go 
z pracy, oficjalnie komunikują, że jest to 
nieprawdą. Natomiast prawdą jest, że K. 
od maja 1928 r. był pracownikiem magi­
stratu i zajmował posadę w miejskieui 
muzeum hygjeniczuem. 

Jla p o g r s e 6 o f i a r 
W związku z tragicznerni zajściami 

w Kasie chorych w Częstochowie, zwią­
zek „Praca" w Łodzi na zebraniu przy­
jął rezolucję, w której piętnuje akty. terro 
ru, prowadzące do stanu z lat 1905 
1907. 

Związek uchwalił wysiać delegację 
przedstawicieli swych ze sztandarami 
na pogrzeb zabitych w częstochowskiej 
Ka^ie. /bV 

Sprawa przeciw Jagodzińskiemu 

o usiłowanie zamachu 
odbędzie s i ę np l i s t o p a ­

d z i e 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiaduję się, że sędzia śledczy do 

spraw szczególnej wagi, p. SkorzyńskI, 
w dalszym ciągu prowadzi śledztwo w 
sprawie udaremnionego zamachu na 
Marszałka Piłsudskiego. Śledztwo posu 
nęło się tak daleko, że rozprawa w war 
szawskim sądzie okręgowym przeciwko 
Piotrowi Jagodzińskiemu I jego towa­
rzyszom odbędzie się już w pierwszych 
dniach listopada. 

Plotki o „zakazie" 
dla wojskowych 

u e s ^ s s e s a n i a d o Mn 
i ftaiDiaini. 

Nasz warszawski korespondent (B) 
telefonuje: 

Od kilku dni warszawska prasa en­
decka notuje wiadomości, jakoby mini­
sterstwo spraw wojskowych w najbliż­
szym czasie wprowadzić miało zakaz 
uczęszczania szeregowych wojsk pol­
skich do kin i kawiarni. Pp zasłabnięciu 
informacji w źródłach najbardziej mia­
rodajnych stwierdzamy, że nikt w mini­
sterstwie spraw wojskowych nawet nie 
słyszał o projekcie .o wprowadzeniu po­
dobnego zakazu. 

Sodczas rewizji n> 
zamówienie na 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiadujemy się, że wczorai z pole­

cenia prokuratora sądu okręgowego w 

Niezwykłe 
urządzenia 

tainei ńorzelni. 
NEW YORK, 17 października. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

Na przedmieściu miasta New York 
Newark natrafiła policja na potajemną 
gorzelnie w której znaleziono zapasów 
piwa na sumę 8 miljonów złotych. 

Stwierdzono przytem, że browar po 
siłkował się podziemnym kanałem zało 
żonym przez miasto do kanalizacji dla 
transportu piwa do miejscowości Yon-
kers, gdzie znajdowała się rozlewnia po 
tajemnej gorzelni. 

•Nowy York, 17 października. 
Polska Auencia Telegraficzna) 

U wejścia do portu nowojorskiego le­
ży zatopiony parowiec „Port Victona", 
który w grudniu r. ub. zatonął skutkiem 
zderzenia z innym okrętem. Wczoraj w 
miejscu, gdzie spoczywa „Port Victoria" 
założony został olbrzymi naboi dynami­
towy, którego eksplozja musiała zrobić 
w dnie inorskieni wyrwę głębokości 50 
stóp. Jak donosi „New York Times", za­
topiony parowie o b s u n ą ł s i ę 
bardzo znacznie. W czasie wybuchu pod 
niósł się słup wody wysokości 700 stopi 

ftron. Jim. n> 3£va&onvie znaleziono 

pałki gumowe dla bojówki. 
• « . . a * 

zję w lokalu partyjnym Stronnictwa Na 
rodowego w Krakowie i w prywatnych 
mieszkaniach działaczy Stronnictwa Na­
rodowego i Obozu Wielkiej Polski: Ta­
deusza Surzyckiego i Zbigniewa Pliszew 
skiego. W lokalu Stronnictwa Narodo­
wego znaleziono 
KILKANAŚCIE KILOGRAMÓW NIELE 
GALNYCH BROSZUR, ORAZ MASZY­

NY DO ICH ODBIJANIA. 
Jednocześnie policja dokonała niezwykle 
charakterystycznego odkrycia, świad­
czącego o ścisłem porozumieniu łączą­
ce m Stronnictwo Narodowe i P P S CKW. 
W chwili gdy urzędnicy policji wkroczy­
li do lokalu Stronnictwa Narodowego, 
Krakowie władze przeprowadziły rewi-

odbywała się tam 
KONFERENCJA DELEGATÓW TEJ 
PARTJI Z DELEGATAMI KRAKOW­

SKIEJ ORGANIZACJI PPS CKW, 
w osobach kandydatów na orzyszły 
sejm: Rozencweiga, Wiesława Wohnuta, 
Karolewicza, Kustowskiego i Szymań­
skiej. 

Podczas rewizji znaleziono orzy Ta­
deuszu Surzyckim 
ZAMÓWIENIE NA 50 PALEK GUMO­

WYCH. 
przeznaczonych dla boiówki Obozu 
Wielkiej Polski. 

Na podstawie kopji zamówieniowe], 
policja dokonała rewizji w jednei z kra­
kowskich iirm handlowych, gdzie znale­
ziono 

18 PAŁEK GUMOWYCH, 
już gotowych. Dalsze śledztwo w toku. 

l e w e p o k ł a d u z ł o i t a 
z n a l e z i o n o w K a n a d z i e . — W ę d r ó w k a 

flantów n a b o g a c t w o . 
Londyn, 17 października. 

(Tel. H „tfumbiiki".) 
Wedtug doniesień z Toronto (Kanada) 

pogłoska, iż w miejscowości Bannocka-
llUrn znaleziono obfite pokłady złota, 
spowodowała w całej okolicy istną wę­
drówkę ludów. 

Zależnie od śtattu majątkowego,, po­
szukiwacze złófa udają się do nowego 

Eldorado samolotami, samochodami, ło­
dziami motorowemi lub też piechota. W 
szeregu miasteczek wr przyległej okoli­
cy cała ludność porzuciła domy i wy-
wędrowała. Przypuszczają że pogło­
ska o wykryciu pokładów złota posiada 
cechy prawdopodobieństwa, gdyż oko­
lica ta od dłuższego czasu iv\vażąha jest 
za złotodajną. 

i 
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Kto Kandyduje z B.B. do sejmu. 
Pełna lista czołowych kandydatów w całej Polsce 

Warszawa, 17 października 
Telegram Agencji „Iskra". 

Na terenie okręgów wyborczych 
Wschodniej Małopolski na hitach kan­
dydatów do sejmu, zgłoszonych przez 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem widnieją na miejscach czołowych 
nazwiska następujące: 

Okręg Nr. 50 — Lwów (miasto): prt 
zydent m. Lwowa. inż. Jan Brzozowski 
ks. Stefan Szydelski, Ignacy Jaeger. 

Okręg Nr. 51 — Lwów (powiat): dr. 
Zdzisław Stroński, dr. Roman Strzynow 
ski, Jędrzej Żakowski. 

Okręg Nr. 47 — Rzeszów — Jaro­
sław — Przeworsk — Łańcut — Nisko: 
Andrzej Lubomirski, Rudolf Burda, Fran 
ciszek Sieradzki, Michał Szajer. 

Okręg Nr. 49 — Sambor — Lisko — 
Rudki — Mościska — Gródek: prof. dr. 
Stefan Bryła, dr. Teodor Seidler, Michał 
Baczyński, Ludwik Ekiert, Franciszek 
Mleczko, mjr. Edwin Wagner. 

Okręg Nr. 53 — Stanisławów — Tłu 
macz — Bohorodczany — Nadworna — 
Kołomyja — Horodenka — Śniatyń — 
Kosów — Peczeniży: wiceminister skar 
bu Stefan Starzyński, W. Dzieduszyc-
ki, Wacław Chowaniec, Walerjan Nie-
dźwiedzki, Mieczysław Henisz, dr. Lu-
dAvik Rubel. 

Okręg Nr. 52 — Stryj — Drohobycz 
— Turka — Skoło — Dolina — Kałusz: 
dr. Bronisław Wojciechowski, Marjan 
Malinowski (Wojtek), Kazimierz Sokół, 
Wiktor Wysoczyński, Maksymilian Gla-
serman. 

Okręg Nr. 54 — Tarnopol — Zbaraż 
— Trembowla — Skałat — Podhajce — 
Czortków — Buczacz — Hosiatyn — 
Borszczów — Zaleszczyki: minister 
sprawiedliwości Stanisław Car, Stani­
sław Choiński - Dzieduszycki, inż. Wła­
dysław Kosydarski, Marja Bałabanów-
n;i. 

Okręg Nr. 55 — Złoczów — Zborów 
— Kamionka Strumikowa — Brody — 

' Radzlechów — Bobrka — Przemyślany 
— Rahatyn — Żydaczów — Brzeżany: 
Władysław Wojtowicz, dr. Tadeusz Ze 
bracki, ks. Józef Jaworski, Adolf Lin-
derger, dr. Kazimierz Moszyński. 

Okręg Nr. 48 — Przemyśl — Sanok 
— Broczów — Krosno: gen. inż. Andrzej 
Galica, Stanisław Augustyński, Józef 
Jarczyk, Stanisław Grodzicki. 
- Z województwa lwowskiego na liś 

cie B. B. W. R. kandydują do senatu: 
Tadeusz Potworowski, dr. Henryk Loe-
wenherz, prof. dr. Stanisław Zakrzew 
ski, dr. Marjan Sobolewski, Leon Lemp 
ke. dr. Teofil Zalewski, Apolinary Gar­
licki, Franciszek Irzyk i Franciszek Mlc 
czko. 

Do senatu z województwa stanisła 
wowskiego: dr. Marcin Szarski, Artur 
Dobiecki, prof. dr. Maksymilian Thulie 
i dyr. Boroń. 

Do senatu z województwa tarnopol 
skiego: dr. Stanisław Dombski, prof. dr. 
Juljusz Makarewicz, dr. Kazimierz Ża­
czek, Jerzy Potocki i dr. Aleksander 
Pańko. 

Dźwiękowe 

Na innych terenach Rzeczypospolitej 
na listach . kandydatów Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem do sejmu 
kandydują na miejscach czołowych: 

Okręg Nr. 1 — Warszawa (miasto): 
płk. Walery Sławek, wicemm'ster ks. 
dr. Żongołkowicz. prof. Wacław Ma­
kowski, dyr. Stanisław Wartalski, Jó­
zef Gliński, adw. Franciszek Paschal-
ski, Eugenja Wasilewska, Edward Idzi­
kowski. 

Okręg Nr. 5 — Białystok — Sokółka 
— Wołkowysk: min. Stanisław Car, 
red. Jan Walewski. 

Okręg Nr. 59 - Brześć n/B. — Ko-
bryń — Zrużany — Kosów -~ Drohi­
czyn — Kamień Koszyroki: Antoni Wy­
słouch, Michał Wawrzynowski. Anton; 
Hanebach. 

Okręg Nr. 13 — \ ódź (miasto: Jan 
Piłsudski, Ludwik Waszkiewicz. 

Okręg Nr. 14 Łódź (powiat) — 
Łask — Sieradz: dr. Bolesław Fichna 

Okręg Nr. 19 - Radom — Końskie 
— Opoczno: Tadeusz Bręk-Os'ński. 

Okręg Nr. 20 — Kielce — Jędrzejów 
— Włoszczowa: prof. dr. Leon Kozłów 
ski. 

Okręg Nr. 15 — Konin — Koło — 
Słupca — Łęczyca: wiceminister spraw 
wewnętrznych Bronisław Pieracki, Jan 
Stempowski. 

Okręg Nr. 16 — Kalisz — Turek — 
Wieluń: minister pracy i opieki społecz­
nej Aleksander Prystor, Szymański — 
rolnik. 

Okręg Nr. 17 — Częstochowa — Ra­
domski, dr. Biluchowski. 

Okręg Nr. 62 — Nowogródek —• Stolp 
ce — Nieśwież — Baranowicze — Sło-
nim: Tadeusz Hołówko. 

Okręg Nr. 46 — Jasło - - Ropczyce 
— Strzyżów — Miolec — Kolbuszowa 
— Tarnobrzeg — dr. Kazimierz Duch. 

Okręg Nr. 62 — Lida — Oszmlaria 
— Wołożyn — Wilejka: minister reform 
rolnych prof. dr. Witold Staniewicz. 

Okręg Nr. 63 — Wilno (miasto i po­
wiat): dr. Leon Surzyński. 

Okręg Nr. 37 — Ostrów Wlkp. — 
Czarnków — Chodzież — Kiędrzychód 

Nowotomyśl — Grodzisk — Wol 
sztyn — Śmigiel: płk. Bociański. 

Okręg Nr. 32 — Bydgoszcz — Ino 
wrocław — Szubin — Wyrzysk — 
Strzelno — Żnin: ks. prałat Czapiewski 

Okręg Nr. 41 — Kraków (miasto): 
prof. dr. Adam Krzyżanowski, dr. Ta­
deusz Dyboski. 

Okręg Nr. 42 — Kraków (powiat): 
Chrzanów — Oświęcin — Podgórze — 
Olkusz — Miechów: dr. Emil Bobrow­
ski. 

Okręg Nr. 45 — Tarnów — Pilzno 
— Brzesko — Dąbrowa — Grzybów — 
Gorlice: wiceminister spraw wewnętrz 
nych Bronisław Pieracki. 

Okręg Nr. 21 — Będzin: dr. Zbig­
niew Madeyski. 

Okręg Nr. 23 — Iłża — Kozienice — 
Opatów-' minister poczt i telegrafów inż. 
Ignacy Boerner. 

Okręg Nr. 24 — Łuków — Garwolin 
— Puławy: Janusz Jędrzejewicz. 

Okręg Nr. 27 — Zamość — Biłgoraj 
— Tomaszów: Walery Sławek, Syta — 
rolnik, Swieżawski — rolnik. 

Okręg Nr. 26 — Lublin — Chełm — 
Lubartów: Felicjan Lechnicki. 

W okręgu wyborczym Nr. 12 — Bło­
nie, zgłoszono listę lewicy Chłopskiej, na 
czele której figurują nazwiska: Michał 
Gniazdowicz i Józef Mamoński. 

W okręgu Nr. 26 — Lublin, zgłoszo­
no listę P.P.S.-lewlcy z nazwiskami: 
Wiktor Chróściel. ślusarz i Jerzy Dup-
czak. robotnik na czele. 

„Dzikie" listy 
w Warszawie. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w Warszawie 

zgłoszono kilka list „dzikich", nie z w ę ­
żanych z listami państwowemi. 

Zgłoszono m. In. listę „Armji Zba­
wienia", na czele której kandyduje do 
sejmu p. Mistrzyk i do senatu gen. Ja-
cyna. Na czele listy występującej p. n. 
„Blok Polski" kandyduje do sejmu ks. 
ZacharJasiewicz, a na czele listy p. n. 
„Siła Robotnicza" — kandyduje do sej­
mu p. Jakubowski. 

Aresztowanie en­
deckiego kandydata. 

LlSty OkręgOWe P ł o c k , 1 7 października. 
S e i f f i U a (Polska Agencja Telegraficzna) 

— - ' . V . _ , . _ , " Dzisiaj na polecenie prokuratora a-
fPoUk. A 8 e 0 c , a TeU-raficzn.). resztowany został w Sierocu kandydat 

Warszawa, 17 października. , c z o i 0 w y listy narodowej Jan Bakowski 
Dowiadujemy sieczei w okręgu.wy-1 p o d z a r z u t e m rozpowszechniania odezw 

i ulotek o treści antypaństwowej. 
borczym Nr. 11 — Łowicz zgłoszono 
pierwsze 4 okręgowe listy kandydatów 
do sejmu. 

Na liście Bloku lewicy Socjalistycznej 
przoduje adwokat Mersz Ehrlich I inż. 
Wiktor Alter. Na czele listy komunistycz 
nej stoi Franciszek Szlenk z Kutna i An­
toni Brzozowski z Łowicza, a na czele 
listy PPS.-lewicy — Maciej Maruziak z 
Włocławka i Michał Błoński z Krośnie­
wic. 

Na czele listy Centrolewu w tym o-
kręgu stoi b. poseł Andrzej Czapski, za 
nim b. poseł Ludwik śledziński, na dal­
szych miejscach Franciszek Rogowski I 
Jan Janiak. 

Państwowe listy wyborcze. 
Oiicfalne stwierdzenie list wainijch 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W numerze 241 „Monitora polskiego" 

z dnia 17 października r. b. znaiduje się 
oficjalne ogłoszenie generalnego komi­
sarza wyborczego o ważnych listach 
państwowych kandydatów do seimu i se 
natu. Ostatecznie ważne sa następujące 
listy: 

l . - B B W R ; 
2. — Polska Partja Socjalistyczna 

dawniej Frakcja Rewolucyjna: 
3. — Lista Narodowa: 
5. — „Bund" i Niezależna Socjali­

styczna Partja Pracy; 
6. — „Poalc Sjon": 

Dziś i dni następnych! 
Pocz. seansów o g. 4-e) popoł. osf. o ij, 10.15, w sob. nledr. 
i święta o godz. 12 w pol., ost, o (J 10.15 w.—Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partout na przeciąg całego wyświetlania 
tego obrazu nieważne za wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych, —Dla uniknięcia 
natłoku uprasza »'e o przybycie na wctc<nic'r .ze sean*c. 

MAURICE CHEVALIER 

7. — Związek Obrony Praw i Wol­
ności Ludu („Centrolew"): 

11. — Ukraiński i Białoruski Blok Wy 
borczy; 

12. — Niemiecki Blok Wyborczy; 
14. — Blok Narodowo-Żvdowski w 

Małopolsce; 
15. — Ruska Sielanska Organizacja: 
17. — Blok Obrony Praw Narodowo­

ści Żydowskiej w Polsce (grupa p. Gryn 
bauma); 

18. — Ogólny Żydowski Blok Gospo­
darczy do Sejmu i Senatu (o. Szereszow 
ski); 

19. — Katolicki Blok Ludowy („Cha­
decja"); 

21. — Monarchistyczna Organizacja 
Wszechstanowa. 

Odpowiednio do powyższych nume­
rów posiadają numery listy kandydatów 
do senatu. 

3f£andutEaci '€entto£en>u 
% Wilna 

Wilno, 17 października. 
Na pierwszem miejscu listy kandy­

datów Centrolewu do sejmu w okręgu 
Nr. 63 — Wilno,.kandydować będzie b. 
poseł Pławskl z PPS.CKW-, a na dru­
giem b. posłanka Karnicka z „Wyzwo­
lenia". 

DZKt G o d z . 2 0 . 3 0 

RADIO (fortepian) 

RESTAURACJA 

„ T I V O L I " 
P r z e j a z d 1. T e l . 1 2 6 - 3 0 . 
0 4 dziś codziennie koncertuje 

ZESPÓL W p l S R S K I 
pod dyrekcją słynnego wirtuoza 

A . B A B I C Z A 
który bawi krótki czas w Łodzi prze­

jazdem zagranicę-
We wtorki, czwartki i niedziele 

FLAKI GARNUSZKOWE 
Codziennie od 10-ei rano czynny 

BUFET GORĄCYCH 
ZAKĄSEK 

po cenach nader przystępnych. 
Piwnica zaopatrzona w doborowe wina 
i trunki firm kra :owych i zagranicznych. 

Kandydaci do sejmu z Częstochowy. 
Nasz oddzuał redakcyjny w C**to . | C & d ^ 

ChTdnifwc^ajszym w okręgowej wodowych Antoni Szwedowski. uauczy-
komisji wyborczej złożono następujące | ciel gimnazjum z Radomska. 

— w — 

PARADZIE MIŁO 
Reżyseria Ernesta Lubitscha. 

Fi"" ° 

|J okręgowe listy kandydatów do sejmu 
I Lista Obrony praw i wolności ludu 
(Centrolew)' Na pierwszem miejscu listy 

! znajdują się Kazimierz Pużak, b. poseł 
P.P.S, urzędnik z Warszawy, Adam 
Bardziński, b. poseł z „Wyzwolenia", Jó­
zef Kazimterczak, b. poseł P.P.S., Mak­
symilian Czarnecki, b. poseł z ..Wyzwo­
lenia". 

Lista Zjednoczenia Str. Chłopskiego, 

Lisia Bloku Lewicy socjalistycznej 
(„Bund" i N.S.P.P.): dr. J. Kruk, literat 
ż Warszawy, Wolf fctersz Erlich, dzien­
nikarz z Warszawy. 

Lista Narodowa: Jan Waliński, rolnik 
z Radomska, Edward Dzlerzbicki, agro­
nom i właściciel nieruchomości z Czę­
stochowy. 

Po południu złożono listę B.B-W.R. /. 
• azwiskami: dr. Tadeusz Biluchowski. 

we z nazwiskami: Roman Skrzydeł, rolnik który cudem uniknął śmierci z rąk mor-
z Przystajni, Stanisław Sukiennik, b. jdercy w k^sie chorych. J-icck Siemiński, 
nauczyciel z C?e«tochowy. i Stefan Wojnar»Bvcz\ński. Piekarski; 

Lista Katolickiego bloku ludowego. 
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Nowa wojna w Europie 
— oto cel dążeń bolszewickich.—Sowiety spodziewają 

się triumfu nad zwycięzcami i zwyciężonymi. 
Znamienny awtuhul Jiwnolda (Reenfoer&a 

Paryż, 17 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przemysłowiec niemiecki Arnold 
Rechberg, znany ze swych wystąpień na 
łamach prasy francuskiej w sorawach 
tyczących się zapewnienia ookoju w 
Europie, drogą doprowadzenia do poro­
zumienia między Francją a Niemcami, 
zamieszcza dziś w dzienniku ..Ere Nou-
velle" nowy list otwarty, poświęcony 
manewrom Moskwy w celu wywołania 
wybuchu nowej wojny w Eurooie. 

Autor oświadcza, że plan Sowietów 
polega na tem, aby 
wmówić Niemcom, że armia francuska 

i polska oraz marynarka angielska zara­
żone są poważnie bolszewizmem, 

co oznacza 
zmniejszenie skuteczności ich wystąpień 
w razie krwawego konfliktu europej­

skiego. 
Arnold Rechberg jest zdania, że 

dużo faktów, na jakie powołują się bol­
szewicy, jest wyolbrzymionych, 

mimo, że wielu niemców daje im wiarę. 
Najgłówniejszą jednak rzeczą iest fakt, 
żc Kreml gorączkowo pracuje nad wy­
wołaniem 
nowej wojny na kontynencie europej­

skim. 

Nic nie obchodzi bolszewików, czy Wło­
chy i Niemcy, lub Francja i Polska wyj­
dą z wojny zwycięsko, pewni są nato­
miast, że 
rezultat nowej wojny europejskiej poie-
•ałby na triumfie bolszewików we wszy 

stkich krajach wojujących — najpierw 
u zwyciężonych, a później i u zwycięz­

ców. 
Sądzą oni, że gra jest tern mniej ryzy­
kowna, iż niemożliwe będzie zaatakowa 
nic ich w Moskwie, wobec wielkiej od­
ległości, jaka oddziela ich od Europy za­
chodniej i środkowej. 

Wojna z komunistami w Berlinie. 
Stan oblężenia w dzielnicy proletariackiej. — Policja strzela 
do oświetlonych i otwartych okien—Komuniści bombardują 

policję szkłem i kamieniami i strzelają z rewolwerów. 
Olbrzymie d e m o n s t r a c j e t łumów. 

Berlin, 17 października. 
(Telegram własny „Republiki"). 
Wczoraj wieczorem w proletariackiej 

dzielnicy Berlina, Wedding, po wiecu 
strajkujących metalowców, urządzonym 
przz komunistów na Gartenplatz, utwo­
rzył się 

pochód demonstrantów, 
któremu, jak zwykle, towarzyszyła po­
licja na samochodach ciężarowych. Ofi­
cer rozwiązał część pochodu i areszto­
wał 5-ciu demonstrantów. 

Ody strajkujący dotarli do zbiegu 
ulic Kóslinnerstrasse 1 Wiesenstrassę, z 
okna narożnego domu poczęto 

STRZELAĆ DO POL1CJU 
Dla znajdującego się na ulicy tłumu 

I uczestników pochodu było to hasłem do 
zaatakowania policjantów. 

Hoszło do starcia, podczas któregtł 

policja, bombardowana kamieniami 
przez tłum, oraz butelkami i odłamkami 
szklą z okien, oddala szereg strzałów na 

postrach. 
Po użyciu pałek gumowych udało się 

chwilowo przywrócić spokój, lecz koło 
godz. 10-ej utworzyły się 

nowe grupy komunistów. 
które zaczęły znów prowokować policję. 

Nagle z okna jednego z domów padły 
ponownie strzały i powtórzyło się 

bombardowanie policji kamieniami 
i szkłem, 

przyczem trzech policjantów odniosło 
tak ciężkie rany, że musiano ich prze­
wieźć do szpitala. Na telefoniczne we­
zwanie prezydjum policji przysłało sil­
ne posiłki na teren zamieszek. 

Natychmiast nad całą Koslinerstrasse 
zawieszono 

stan oblężenia. 
Wzdłuż domów ustawili się policjan­

ci z karabinami w ręku. Wydano 
rozkaz pozamykania okien i poga­

szeniu świateł. 
Ponieważ w niektórych mieszkaniach 

nie zastosowano się do tych zarządzeń, 
policja oddala szereg strzałów do 

otwartych, względnie oświetlonych okien 
demolując ramy okienne i szyby. 
Kompleks ulic został zamknięty kor­

donem, przez który można było przejść 
po uprzedniem wylegitymowaniu się* 

Liczby rannych • wśród demonstran­
tów i osób, które wbrew zakazowi rjolicji 
wyglądały oknami i były ostrzeliwane, 
narazie nie stwierdzono. Jednego z de­
monstrantów, postrzelonego przez poli­
cję, ulokowano w szpitalu. 

Zniesienia ustawy o ochronie republiki 
domaga się frakcja narodowych socjalistów. — 

Burzliwe obrady sejmu pruskiego. 
Berlin, 17 października. 

(Teł. wł. „Republiki"). 
Frakcja narodowo-socjalistyczna zło 

żyła w parlamencie wniosek natychmia 
stowego wszczęcia rokowań z Austrją 
w sprawie ustalenia unji celnej | gospo­
darczej. W drpgim wniosku narodowi 
socjaliści domagają się zniesienia usta­
wy ochrony republiki. 

Berlin, 17 października. 
(Telegram własny „Expressu"). 

Podczas dyskusji nad deklaracja rzą 
du, w imieniu narodowych socjalistów 
zabrał głos poseł Strassak. Przemówię 
nie jego wzbudziło w parlamencie wiel 
kie zainteresowanie. 

Poseł Strassok zaznaczvł na wstę­
pie, że strometwo jego jest wcieleniem 
wszystkich Idei nowych Niemiec Frak 
cja hitlerowska nie weszła do parlameu 
tu, ażeby jak stary dziadek powtarzać 
kłamstwa wyborcze Jesi ona raczej 
przedstawicielką mlsyj politycznych, 
które nie mają nic wspólnego z paskarst 
wem. 

Program rządu składa się z samych 
połowiczności, za któremi nie może gło 
sować partja narodowych socjalistów. 
Każdy wniosek nieufności przeciwko ga 
blnetowi Brueninga będzie przez nich 
poparty. 

Cala prawica bije oklaski, zaś naro­
dowi socjaliści wznoszą okrzyk: 
„Deutschland, erwache!" 

Po mówcy narodowo-socjalistycz-
nym glos zabrał komunistyczny poseł 
dr. Pick. 

Berlin, 17 października. 
(Tel wł. „Republiki"). 

W sejmie pruskim przyszło wczoraj 
do kłuitni pomiędzy socjal-demokratami 
a komunistami, która zamieniła się w o-
gólny tumult, dopóki nie przerwano po­
siedzenia. 

Poseł komunistyczny Casper zgłosił 
nagły wniosek w sprawie natychmiasto­
wego zawieszenia prezydium policji m. 
Berlina za „niesłychane napaści" policji 
na strejkujących metalowców. 

Przedstawiciel socjaldemokratów po 
sel Hamburg sprzeciwił się niezwłoczne­
mu wprowadzeniu wniosku na porządek 
dzieny. 

Słowa Hcrburga spotkały się z wrogi 
mimi okrzykami na ławach 'komunisty­
cznych. 

Poseł Schulz, komunista, wszedł na 
trybunę i wśród niesłychanego wrzasku 
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Kawały 
przedwyborcze. 

r a c j a ftandydaefia podsu­
nięta komitetom £S $i 

Warszawa, 17 października. 
W miarę ożywiania się akcji wybor­

czej rozpoczyna się także stosowanie 
przez konkurentów różnych kawałów. 
Wczoraj centralne biuro wyborcze B. 
B. W. R. musiało zapomocą depesz i te­
lefonów w całym kraju prostować zło­
śliwość konkurentów politycznych. Do 
wszystkich tych biur zostajy przez ko­
goś rozesłane i to w takich samych ko­
pertach, jakich używa biuro wyborcze 
BBWR, formularze do deklaracji kan­
dydackich, przyczem formularze te by­
ły druko\Vane (co stanowi powód unie­
ważnienia, deklaracje bowiem muszą 
być pisane ręcznie lub na maszynie) 
nadto nic zawierały niezbędnego w 
tych wypadkach oświadczenia, kto jest 
pełnomocnikiem listy. Natomiast w za­
łączonym do nich okólniku zastrzeżone 
było, iż na deklaracji żadnych dopis­
ków czynić nic wolno. 

Kwasy w Centrolewie 
Sosnowiec, 17 października 

Przyjechał tu b. pos. Popiel (N. P. 
R.-rprawica) w towarzystwie kierowni­
ka biura wyborczego p. Jędralskiego i 
konferował z przywódcą Centrolewu 
P P S . CKW. p. Pieniem. Popiel domaga! 
się kategorycznie oddania drugiego 
miejsca na liście w Zagłębiu przedstaw, 
cielowi N. P . R.-prawicy, tymczasem 
miejsce to jest zarezerwowane dla b. 
pos. Stańczyka. Rozmowa była burzli­
w a i p. Popici zagroził wycofaniem się 
N, P . R. z wyborów na terenie Zagłę­
bia. 

Posiedzenie 
rady ministrów. 
Warszawa, 17 października* 

(Polska Agcncia Telegraficzna). 
Dnia 17 b. m. o godz. 18 odbyło się 

pod przewodnictwem premiera yjana 
Marszałka Piłsudskiego posiedzenie ra­
dy ministrów, na którem załatwiono-sze 
reg spraw bieżących. 

D E«J i jabłonie, 
Poznań, 17 października. 

(Polska Agcncia Telegraficzna). 
Dzisiejszy „Kurjer Poznański" dono­

si, że w Wągródku zakwitły no raz dru­
gi w tym roku bzy i jabłonie. 

i bicia w pulpity skonstatował, że so-
cjal-demokracja, aczkolwiek sama zachę­
cała robotników do strejku, obecnie apro 
buje napady policji na metalowców. 

Przy tych słowach posłowie socjalis­
tyczni ławą rzucili się na mównicę, chcąc 
obić komunistycznego posła. 

Przewodniczący przerwał jednak p o . 
siedzenie i to dopiero doprowadziło obie 
strony do równowagi . 

Berlin, 17 października 
(Tel. wł; „Republiki"/. 

W związku z ponownem starciem ko 
munistów z policją w czasie, którego 
trzech policjantów obrzucono kamienia­
mi, aresztowano w ciągu nocy jeszcze 
trzy osoby. 9 aresztowanych stanie dziś 
przed sądem. Znaleziono przy nich ka­
stety. 

Zmienne koleje rewolucji. 
Kto jes t panem sytuacji w Brazylji. 

NEW YORK, 17 października, i Ze swej strony powstańcy donoszą, 
(Telegcam własny „Republiki*') że w stanie Minas Geraes przeszedł na 

Według wiadomości z Brazylji, nie lich stronę cały oddział wojsk 
ulega już obecnie wątpliwości, że pow 
staricy odnieśli szereg bardzo ^ poważ­
nych klęsk. W biuletynach Jest mowa 
w każdym razie o wielu setkach zabi­
tych i rannych. 

wych. 
Podróżni przybyli z Rio donoszą, że 

w Pernauibuco z powodu przerwania 
linji komunikacyjnych panuje J^ska gło 
du. 

Z ł y system parlamentarny 
p r z e s z k a d z a s rro f iodne j 
p r a c u u s t a r o o d a w e s e f . 

Paryż , 15 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

W miesięczniku „La Revue de Par is 
ukazał się dłuższy artykuł b. prezyden­
ta republiki Milleranda, traktujący o re­
formie konstytucji. Artykuł ten oświad' 
cza, że zniekształcony system parlamen­
tarny przeszkadza swobodnej i prawi­
dłowej pracy twórczej parlamentu. Zło 
to znajduje się obecnie w stanie szcze­
gólniejszego zaostrzenia. Należy bez 
zwłoki temu zaradzić, zastosowywując 
niezbędne i potrzebne lekarstwa. Trzeba 
przywrócić należną równowagę między 
władzą prawodawczą a wykonawczą. 
Czyż możliwe jest, aby wówczas, .gdy 
naród amerykański pragnie rozdziału 
władzy i niezależności, Francia była ska 
zana jedynie na wybór między Bonapar­
tem a konwentem, między dyktaturą jcu 
nego człowieka a dyktatura całego zgro 
madzenia narodowego. Trudno, zaiste, 
temu uwierzyć. 

Policja hiszpańska 
skonfiskowała 

Barcelona, 17 października. 
Z powodu poważnej sytuacji w związ­

ku ze strajkiem i demonstracjami, poli­
cja skonfiskowała nietylko wszelką bron, 
będącą w posiadaniu prywatnem, ale 
również broń w sklepach rusznikarskich. 

Wszelkie pozwolenia na broń zostah 
cofnięte. • 

Don Carlom Burboński, szwagier kr -
la Alfonsa, został mianowany „insnc-kio-
rcm armji. 
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Wschód słońca 6.05 
Zachód słońca 16.39 
Wschód księżyca 01.16 
Zachód księżyca 16,14 
Długość dnia 10.30 
Ubyło dnia *,25 

Magistrat chce „uszczęśliwić" Łódź 
swoim planem regulacji miasta. 

Sfery gospodarcze zgłoszą daleko idące poprawki. 

Osfaini turnus ćwiczeń. 
Kto ma się stawić dziś do P.K.U 

Jak wiadomo, w chwili obecnej odby­
wa się ostatni turnus ćwiczeń wojsko­
wych w roku bieżącym. Ponieważ bar­
dzo wielu szeregowych, którzv z jakich 
kolwiek powodów nie otrzymali kart po­
wołania, nie zgłosiło sie do szeregów, 
władze wojskowe zarządziły dodatkowe 
wezwanie wszystkich na dzień dzisiej­
szy. 

Mianowicie, w dniu dzisiejszym w pó 
wlatowych komendach uzupełnień zgło­
sić się winni: 

Z rocznika 1906 — wszyscy podofi-
cerowie wojska lotniczego, balonowego, 
łączności oraz wszyscy starsi szeregow­
cy i szeregowcy łączności. Z rocznika 
1905 — wszyscy podoficerowie lotnic­
twa i balonów. Ż rocznika 1904 — wszy 
scy podoficerowie i starsi szeregowcy 
ze wszystkich rodzajów broni oraz wszy 
scy szeregowcy piechoty, łączności i ma 
rynarki. Z rocznika 1902 — wszyscy pod 
oficerowie ze wszystkich rodzaiów bro­
ni z wyjątkiem taborów i marynarki wo 
jennej. Z rocznika 1901 — wszyscy pod­
oficerowie wojska lotniczego, balonowe­
go i łączności. Z roczników 1899 — podo­
ficerowie z wszystkich rodzaiów broni, 
z wyjątkiem taborów i marynarki wo-
jednej,,,.Wjeszcie wszyscy jDodpfjeejg-, 

Wie, starsi szeregowcy i szeregowcy," 
kjflrzy,podlegali ćwiczeniom w,latach u-
biegłych, lecz ćwiczeń tych z iakichkiM 
wiek powodów nie odbyli. 

Wymienieni wyżej szeregowi powin­
ni zgłosić się w P.K.U. w dniu dzisiej­
szym w tym wypadku, gdv nie otrzy­
mali kart powołania. W razie gdv karty 
dostali, mają się zameldować worost w 
oddziale, wymienionym na karcie powo­
łania, (i). 

Spis poborowych 
rocznika 1910. 

Dziś, w sobotę, dnia 18 października 
1930 roku do spisu poborowych w lo­
kalu Biura policyjno - wojskowego (ul. 
Piotrkowska 212) w godzinach od 8-ej 
do 15-ej (w soboty od 8-ej do J3.30), 
winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1910 roku, zamieszkali na terenie 
3-go komisariatu policji państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: T, U, W, i zamieszkali na terenie 
10-go komisariatu p. p., których nazwi­
ska rozpoczynają się od liter 1. J, K, L, 
Ł. M, N, O. 

Zatrucie grzybami. 
Dwa wypódki w Łodzi. 

Policja otrzymała wczoraj dwa mel­
dunki o zatruciu grzybami. 

W mieszkaniu przy ulicy Suchej 7, 
zatruł się grzybami, spożjHeml na kola­
cję 18-letni Franciszek Chojnacki. Ten 
sam los spotkał również 31-letniego Ka­
zimierza Węgierskiego, zamieszkałego 
przy ulicy 11-go Listopada 121. 

Stan obu rnężczyzn jest dość ciężki. 
Policja dotychczas nie ustaliła nazwi 

ska sprzedawcy zatrutych grzybów. 

Osobiste. 
Łodzianin Eljasz Rubinszlajn ukończył 

Uniwersytet Jagieloński w Krakowie 
z odznaczeniem magistra praw. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antonie­

wicza, Pabjanicka 50; K. Chądzyńskiego, Piotr­
kowska 164; W Sokolewicza, Przejazd 19; R-
Rembielińskiego, Andrzeja J 6 : J. Zundelcwicza, 
Piotrkowska 25, M. Ka*perkicwicza, Zgierska 54, 
J. Trawkowskjej, Brzezińska 56- 1 

Jak wiadomo przed feriami letniemi 
rada miejska uchwaliła szkicowy pro­
jekt planu regulacji naszego miasta. P ro­
jekt ten został wyłożony do przeglądu 
publicznego, w tym celu, bv micszkńcy 
Łodzi mogli poczynić odpiwiednie po­
prawki. Po ferjach rada mieiska miała, 
na specjalnej' sesji regulacyjnej zająć się 
rozpatrzeniem wszystkich wniosków i 
przystąpić do ostatecznego opracowania 
planu. 

Tymczasem ostatnio magistrat po­
wziął uchwałę by szkicowy projekt raz 
jeszcze byl wyłożony do przeglądu pub­
licznego, ale już jako ostateczny projekt, 
bez poczynienia, w nim jakichkolwiek 

poprawek. Uchwała ta nastąpiła z tego 
powodu, iż władze miejskie, licząc się z 
nieprzedłużaniem swej kadencii. prr mą 
uchwalić plan regulacyjny przed dniem 
24 listopada. 

W związku z powyżsżem w dniu 
wczorajszym w sali łódzkiego towarzy­
stwa kredytowego odbyło sic pod prze­
wodnictwem prezesa Kernbauma posie­
dzenie, w którem udział wzięli przed­
stawiciele wszystkich stowarzyszeń wła 
ścicieli nieruchomości, czterech związ­
ków przemysłu włókienniczego i stowa­
rzyszenia architektów. Na posiedzeniu 
tem zebrani wskazali na konieczność 

Zduńska Wola protestuje 
przeciw szaleńczemu 

pierwszego Ma 
W związku z nieudanym zamachem 

na życic Marszałka Piłsudskiego, zosta­
ła w dniu wczorajszym zorganizowana 
staraniem P. P. S. dawn. frakcia rewo­
lucyjna wielka manifestacja ludności mia 
sta Zduńskiej Woli, celem wyrażenia 
swego jak naienergicznieiszego protestu 
przeciwko wywołaniu w krain zamie­
szek. 

Już przed godziną 12 w południe na 
wielkim rynku przed koszarami tamtej­
szej s traży ogniowej, zebrały sie wielkie 
tłumy ludności, celem wzięcia udziału w 
manifestacji protestacyjnej. 

Punktualnie o godzinie 12. dzwony 
kościelne obwieściły miastu o rozpoczę­
ciu .się .akcji protestacyjnej, wskutek cze­
go wszystkie sklepy w mieście zostały 
pozamykane i równocześnie rozległ się̂  
ryk syren wszystkich fabryk Zduńskiej 
Woli! który trwał 3 minuty. 

Do żebranego na rynku tłumu prze­
mawiał z balkonu 1 piętra koszar straży 
ogniowej, burmistrz miasta Rudv Pabia­
nickiej Adam Latkowski. 

walki z dotychczasowym projektem re­
gulacyjnym. 

Między innemi, mówcy podkreślili, że 
sfery gospodarcze pragną, aby plan regu 
lacji Łodzi zrealizowany bvł w możliwie 
jaknaiszybszym czasie, gdyż od tego.za­
leży dalszy racjonalny rozwói Łodzi. 
Plan ten jednakże nie może krzywdzić 
olbrzymiego odłamu społeczeństwa. 

W konkluzji zebrani postanowili zwró 
cić się do magistratu z żądaniem, aby 
przy ostatecznem układaniu olanu we­
spół z komisją miejską pracowali przed­
stawiciele przemysłu i właścicieli nieru­
chomości, oraz by plan uwzględniał naj­
żywotniejsze postulaty sfer gospodar-
czych. (i). 

zamachowi na życie 
rszałka Polski. 

Przemówienie swe p. Latkowski u-
trzymal w tonie bardzo ostrym przeciw 
ko zamachowcom, wskazując na to, iż 
obywatele całego kraju sa bardzo po­
ruszeni szatańskim planem, targnięcia 
się na życie najlepszego syna Oiczyzny. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia, mówca wskazał na zasługi Marszał 
ka Piłsudskiego, który całe swe żvcie 
sterał w więzieniach naszych wrogów w 
walce o wyzwolenie. 

Przemówienie było wysłuchane przez 
ludność z obnażonemi głowami, ooczem 
odśpiewano Pierwszą Brygadę i „Czer­
wony Sztandar" i w końcu przyieto re­
zolucję w której ludność Zduńskiej Woli 
wyraża hołd- dla-Marszałka^ Piłsudskie* 
go oraz zapewnia Go, iż zawsze bpdzie 
stała na straży obrony Rządu i grani i 
Pańs twa. 

W myśl rezolucji tej, kierownictwo 
P . P . S. dawniej Frakcii Rewolucvinej 
wysłało w dniu wczorajszym depesze 
do Marszałka Piłsudskiegi. zawiać' .nia-
iąc Go o przyjętej rezolucii. (n). 

Czar melodji tanga śpiewanych na stepach Meksyku Mona 
Morris, która s*ą pięknością i nieskazitelnym głosem podbije 

serca łodzian. 
• 

Rasowy Warner Baxter. 
Doskonała gra aktorów tej miary co 

M a r y Duncan i Antonio Moreno 
składają się na wielki film 

oczekiwany w Łodzi w najbliższych dniach, 

liodzianin-niilioner 
będzie nadal popierał swych 

krewnych. 
Przed niedawnym czasem rozpow­

szechniła się w Łodzi wiadomość, iż 
znany milioner, jeden z najbogatszych 
ludzi w Ameryce, łodzianin z pochodze­
nia, Benjamin Winter, stracił cały swój 
majątek z powodu krachu na tamtej­
szych giełdach. 

Wiadomość ta wywołała w szero­
kich, kołach naszego miasta wielkie 
wrażenie, albowiem p. Wijjter subsydju 
je stale szereg instytucji społecznych i 
dobroczynnych w Łodzi, oraz popiera 
wielu swoich ubogich krewnych, o któ­
rych nie zapomniał nawet wtedy, gdy 
ze zwykłego malarza pokojowego jakim 
by,ł w, ŁQfULdqrpb :J się w Ameryce ol­
brzymiej fortuny. 

Obecnie nadeszła wiadomość z Anie 
ryki, ze 'p ie rwsze informacje o rzeko­
mej kompletnej ruinie Wintera były 
tylko w nieznacznym stopniu prawdzi­
we. Mimo bowiem poważnych strat, 
jakie miał on ostatnio, jest Winter jesz­
cze dziś jednym z najbogatszych ludzi 
w Ameryce, (b). 

M Y D L O D O G O L E N I A 
M A J O L A 

PIENISTE 
ŁAGODNE 

NIEWYSYCHAJACE 

Dr+L.P.kielny 
U R O L O G 

powrócił. 
N A W R O T 8 , T E L . 2 1 0 - 9 0 . 

RĘCE MAŁYCH POLAKÓW ZAGRA­
NICĄ WYCIĄGAJĄ SIĘ DO POLSKI 

PO ELEMENTARZ I 
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkołę Polską. 

Film pełen pogody , uro­
ku, uśmiechu, sentymentu, 

pikanterji i komizmu 

W I O S N A w P R A T E R Z E 
Arcywesołe , przygody młodych 
buńczucznych oficerów,setdeczna 

„PIERWSZA MIŁOŚĆ'' 
słodiŃieoo wiedeńskiego 

dziewczęcia. następny przebój „LUNST'* 

V 
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W Łodzi zgłoszono 17 list kandydatów. 
Badanie ważności odbywać się będzie w ciągu trzech dni. 

W dniu wczorajszym o godz. 5 po pot, 
przewodniczący okręgowej komisji wy­
borczej Nr. 13, sędzia Korwin-Korotkie-
wicz rozpoczął przyjmowanie dalszych 
list kandydatów na posłów do sejmu. 
Onegdaj złożono, jak wiadomo, 7 list. w 
ciągu dnia wczorajszego — 10. Ogółem 
•złożono więc w Łodzi 17 list kandyda­
tów na posłów do sejmu. 

Listy zgłoszone onegdaj wymieniliś­
my już szczegółowo. Wczoraj z kolei 
zgłoszono następujące listy: 
LISTA Nr. 1 BEZPARTYJNEGO BLO­

KU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 
1. Piłsudski Jan, lat 55, wiceprokura­

tor Sądu Najwyższego (Warszawa). 
2. Waszkiewicz Ludwik, lat 42, se­

kretarz zw. zaw. „Praca 1 (Łódź). 
3. Wolczyński Józef, lat 50, urzęd­

nik fabryczny (Łódź). 
4. Schimmel Jerzy, lat 38, st. a sys t 

Uniwers. Pozn. (Poznań). 
5. Marczyńska Kazimiera, lat 34, 

nauczycielka (Łódź). 
6. Kopczyński Stanisław, lat 44, pie­

karz (Łódź). 
7. Frankus Ryszard, lat 33, kupiec 

(Łódź). 
8. Braun Jan, lat 43, nauczyciel 

(Łódź). 
9. Jakubowski Stanisław, lat 44, ko­

lejarz (Łódź). 
10. Michnłkiewicz Antoni, lat 50, biu-

ralista (Łódź). 
11. Pallandr Stanisław, lat 34, listo­

nosz (Łódź). 
12. Kubasiewicz Stanisław, lat 45, 

włókniarz (Łódź). 
13. Woźniak Kazimierz, lat 43, ro­

botnik (Łódź), 
14. Dr. Misjon Bolesław, lat 45. le­

karz (Łódź). 

LISTA OGÓLNO-ŻY DOW SKIEGO NA­
RODOWEGO BLOKU GOSPODARCZE 

GO DO SEJMU I SENATU. 
1. Lewin Aron, lat 51, rabin, (Rze­

szów). 
2. Fajner Josek, lat 60, rabin (Łódź). 
3. Zajdenman Salomon, lat 46, inży­

nier (Warszawa). 
4- Wolman óerszon, lat 42, kupiec 

(Łódź). 
5. Fiszer Maurycy, lat 51, drukarz 

(Kraków). 

LISTA JEDNOŚCI ROBOTNICZO-
CHŁOPSKIEJ". 

1. Buszyński Stanisław,* ur. 1892 r., 
kapelusznik (Warszawa). 

2. Danecki Władysław, ur. 1898 r., 
przędzalnik (Łódź). 

3. Miller Gustaw, ur. 1878 r„ tkacz 
(Tomaszów). 

4. Rosenberg Chil, ur. 1<>00 r., tkacz 
(Łódź). 

5.* Ignasiak Janina, ur. 1905 r., mo-
taczka (Łódź). 

6. Rosiak Paweł, ur. 1894 r., tkacz 
(Łódź). 

7. Bich Gustaw, ur. 1878 r., tkacz 
(Łódź). 

LISTA „KATOLICKIEGO BLOKU 
LUDOWEGO". 

1. Adamski Władysław, lat 42, ław­
nik magistratu (Łódź). 

2. Cyrański Adam, lat 39, urzędnik, 
radny (Łódź). 

3. Wojakowski Rajmund, lat 62, kie­
rownik (Łódź). 

4. Urbański Franciszek, lat 39, b. po­
seł (Warszawa); 

5. Pawlak Michał, lat 46, rzemieślnik, 
radny (Łódź). 

6. Zając Stanisław, lat 53, tkacz 
(Łódź). 

7. Dąbrowski Tomasz, lat 55, włók­
niarz (Łódź). 

LISTA .MONARCHISTYCZNFJ ORGA­
NIZACJI WSZECHSTANOWEr. 
1. Dr. ĆwiaWowski Aleksy, lat 35, 

prawnik (Warszawa). 
2 Szmilewski Eustachy, lat 50, in­

żynier (Łódź). 
3. Janecki Kazimierz, lat 44, metalo­

wiec (Łódź). 
4. Gaizler Władysław, lat 36 tkacz 

(Łódź). 

5. Lenarczyk Józef, lat 54, drukarz 
(Łódź). 

6. Królikiewicz Aleksander, lat 39, 
metalowiec (Łódź). 

7. Jarocki Wacław, lat 35, robotnik 
(Łódź). 
LISTA „OBRONY INTERESÓW GO­
SPODARCZYCH LUDNOŚCI ŻYDOW­

SKIEJ. 
1. Wajcman Józef, lat 37, adwokat, 

(Łódź). 
2. Lewin Aron, lat 51, rabin (Rze­

szów). 
3. Seidenman Salomon, lat 46, inży­

nier (Warszawa). 
4. Wolman Gerszon, lat 42, inżynier 

(Łódź). 
5. Fiszer Maurycy, lat 50, drukarz 

(Kraków). 
6. Mendel Balberynski, lat 36, prowi­

zor farm. (Łódź). 
7. Chary Piotr, lat 38, kupiec (Łódź). 

LISTA „SOLIDARNOŚĆ". 
1. Antkiewicz Stefan, lat 45, robot­

nik (Łódź). 
2. Szenfeld Wilhelm, lat 30, robotnik 

(Łódź). 
3. Gradem Zyskind, lat 29, biuralista 

(Łódź). 
4. Knoblewski Jan, lat 39, wykończal-

nik (Łódź). 
5. Lempel Moszek, lat 26, krawiec 

(Łódź). 
6. Bryll Stefania, lat 29, robotnica 

(Łódź). 

LISTA BLOKU LEWICY ZWIĄZ­
KOWEJ. 

1. Szkudlarek Antoni, lat 30, robot­
nik (Łódź). 

2. Rybarczyk Józef, lat 28, robot­
nik (Łódź). 

3. Durski Stanisław, lat 26, tramwa­
jarz (Łódź). 

4- Bornstein Szlama, lat 28, biurali­
sta (Łódź). 

5. Terkę Aniela, lat 25, robotnica 
(Łódź). 

6. Bijak Antoni, 1. 37, murarz (Łódź). 
7. Helman Aleksander, lat 25, tkacz 

(Łódź). 
8. Wyrzykowski. Adam, lat, 42, pie­

karz (Łódź). 
9. Litke Heljodor, lat 34, stolarz 

(Łódź). 
10. Szejn Nute, lat 28, formiarz pończ. 

(Łódź). 
11. Sławiński Edmund, lat 49, szewc 

(Łódź). 

LISTA ŻYDOWSKIEGO ROBOTNI­
CZEGO KOMITETU WYBORCZEGO 

„POALEJ-SJON". 
1. Lew Icek, nauczyciel (Warszawa). 
2. Holenderski Lew, handlowiec 

(Łódź). 
3. Buksbaum Antoni, dziennikarz, 

ur. 1890 r., (Warszawa). 
4. Dr. Szyffman Lejb, lekarz, ur. 1891 

(Łódź). 
5. Rozenberg Chana, nauczycielka, 

ur. 1901 r. (Łódź). 
6. Korpel Moszek, robotnik, ur. 1886 

(Łódź). 

LISTA BLOKU PROLETARJATU. 
1. Majer Józef, lat 29, przędzalnik 

(Łódź). 
2. Dobiech Konstanty, robotnik, ur. 

1898 r. (Łódź). 
3. Trocki Czesław, robotnik, ur. 1900 

(Łódź). 
4. Sosnowski Walenty, robotnik, ur. 

1901 r. (Łódź). 
5. Koncki Józef, robotnik, ur. 1880 

<Łódź). 

DO SENATU ZŁOŻONO 11 LIST: 
Bezpartyjny Blok W. Rz.; P.P.S.-fr., 

Lista narodowa, P.P.S.-lewica, Lewica 
związkowa, „Jedność robotniczo-chłop-
ska", Blok lewicy socjalistycznej, Cen­
trolew, Katolicki blok ludowy, Niemiecki 
blok, Ogólno-żydowskl narodowy blok 
gospodarczy, Poalej-Sjon, Monarchiści. 

DO SEJMU (Łódź-powlat) ZŁOŻONO 
13 LIST. 

Bezpartyjny blok niemiecki, blok wy­
borczy, ogólno-żydowski blok narodo­
wy gospodarczy, monarchiści, katolicki 
blok wyborczy, jedność robotniczo-chłop 
ska, lewica związkowa, centrolew, blok 
lewicy socjalistycznej, P-P.S.-lewIca, P. 
P.S.-frakcja, Poalej-Sjon, lista narodo­
wa, (b) 

ZMIANY NA LISTACH. 
Pełnomocnicy poszczególnych list 

mogą dokonywać różnych zmian na tych 
listach w ciągu trzech dni od daty zło­
żenia listy. 

W ciągu 5 dni musza listy te uzupeł­
niać pod groźbą unieważnienia ich. (b). 

JESZCZE JEDEN DZIEŃ. 
We wtorek, dn. 21 b. m. obwodowe 

komisje wyborcze prześlą komisii okrę­
gowej obydwa egzemplarze spisu wy­
borców do sejmu i senatu. 

W dniu 25 b. m. obwodowe komisje 
wyborcze przyjmować będą jeszcze na­
pływające sprzeciwy o wykreśleniu z 
list wyborczych. 

Sprzeciwy te obwodowe komisje wy 
borcze prześlą dodatkowo okręgowej 
komisji wyborczej, (b). 

KŁÓTNIA O MIEJSCE. 
Jak się dowiadujemy, w ostatniej chwi 

li nastąpił zatarg pomiędzy komitetem 
wyborczym ludowców żydowskich a ko 
mitetem ortodoksów, którzy mieli razem 
występować przy wyborach. Zatarg na­
stąpił z powodu pierwszeństwa na li­
stach kandydatów. Mianowicie ludowcy 
pragnęli, by na pierwszem mieiscu w Ło­
dzi kandydował adw. Wajcman. zaś agu-
dowcy wysuwali rabina Lewina. W wy­
niku powyższego agudowćy złożyli w 
dniu wczorajszym listę. Ponieważ jed­
nak lista wspólna była już gotowa, „lu­
dowcy" nie chcieli się usunąć od udzia­
łu w wyborach, złożono 2 listv zawiera­
jące nazwiska niemal tych samych kan­
dydatów, (i). 

BADANIE WAŻNOŚCI. 
W dniu dzisiejszym okręgowa komi­

sja wyborcza przystępuje do badania 
ważności złożonych list. Badanie odby­
wać się będzie w ciągu trzech dni. a więc 
do środy. W środę wieczorem wiadomo 
już będzie jakie listy uznane zostały za 
ważne, a tem samem będa brały udział 
w wyborach., Urzędowe ogłoszenie list 
przez komisarza wyborczego, nastąpi w 
dniu 30 b. m. (i). 

** 
W dniu wczorajszym nie wszystkie 

listy zgłosiły swe przyłączenie do list 
państwowych. Według obowiązującego 
przepisu, pełnomocnicy list maia prawo 
zgłosić przyłączenie do jakiejkolwiek li­
sty państwowe] do dnia 25 b. m. (i). 

SPROSTOWANIE. 
W Nr. 285 „Republiki" z dn. 17.10 r. b. 

ukazała się lista narodowa, gdzie na 
3-m miejscu figuruje p. Stanisław Bart­
czak, lat 54, przemysłowiec — członek 
Zarządu Stowarzyszenia Właścicieli Nie 
ruchomości — Nawrot 37. 

Oświadczam, że członkiem Zarządu 
Stowarzyszenia jestem, lecz nie kandy­
duję z ramienia Stowarzyszenia Właści­
cieli Nieruchomości. 

(—) S. Bartczak. 

Autobusy konkurują z tramwajami. 
Na wszystkich linjach podmiejskich kursują już luksusowe autobusy 
Kolejki dojazdowe zmuszone są do obniżania ceny biletów. 

Z dniem 15 b. m. dyrekcja łódzkich 
wąskotorowych kolejek dojazdowych 
ustaliła 35-groszowe strefy, obniżając 
ceny biletów na linjach Łódź — Pabja­
nice, Łódź — Ruda Pabjanicka, Łódź — 
Zgierz, Łódź —- Aleksandrów i Łódź — 
Konstantynów. 

Jeśli idzie o ooiiiżcnie cen biletów 
na przejazd kolejkami dojazdowemi, to 
należy zaznaczyć, że obniżenie to jest 
bardzo nieznaczne, gdyż wynosi zale­
dwie 5 (pięć) groszy od biletu, zaś na 
linji Łódź — Pabjanice (Magistrat) ce­
ny biletów nietylko, że nic zostały obni 
żone, lecz nawet z dniem 15 b. m. są 
o 5 groszy wyższe niż dotychczas. 

Wydatnie natomiast zostały obniżo­
ne ceny biletów na linji Łódź — Mary-
sln (Ruda Pabjanicka). Dotychczas ce­
na biletów na t:j przestrzel;; wynosiła 
45 groszy 1 z dniem 15 została ona zre­
dukowana do 25 groszy. 

Momentem decydującym przy tak 
wydatnem obniżeniu ceny biletów na 
tej przestrzeni była komunikacja auto­
busowa jaka przed niedawnym cza­
sem została uruchomiona na hnji Łódź 
— Ruda Pabjanice, która stworzyła po­
ważną konkurencję tramwajom. 

Bez zmian natomiast pozostały ceny 
biletów na linii Łódź — Tuszyn. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
Zgierzu zawiązał? się w ostatnich 
dniach poważnn spółka obywatelska, 
która przystąpiła do uruchomienia komu 
nikacji autobus:węj na Unii Łódź — 
Zgierz, zaś w naiMiższych dniach zo­
stanie uruchomiona tego samego rodzą 
ju komunikacją między Łodzią i Ale­
ksandrowem. Cen\ biletów projektowa 
ne w komunikacji autobusowej na tych 
przedmieściach będą niższe o 25—30 
proc. niż na kolejkach dojazdowych. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że zostały 

PAMIĘTAJ, ŻE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ-
CZYSTEJ! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
E.K. 0.21895, KomitetuObchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

już sprowadzone do Łodzi luksusowe 
60-osobowe wozy, który w najbliż­
szych dniach zaczną kursować na linji 
Łódź — Pabjanice (Magistrat), przy­
czem cena biletu nie będzie przekra­
czała 70 groszy, przypuszczać należy, 
że nastąpi dalsza zniżka cen biletów na 
tramwajach dojazdowych. (B). 

Lckarz-dcnłysla 

powróciła 
i przyimuie od 10—1 Cegielniana 25 
tel. 108-26 oraz od 3—7 w Lecznicy 

Piotrkowska 294. tet. 122-89 

Dr. m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e . 

(astma, pokrzywka, a i t iet jzn , reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 
T « l . 164-21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-e 
W niedziele i iwięta od 10 rano do 12.ej w poi* 

t m 
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W fotelu i za kulisami. 

L A L K A . 
Cpere f f ta mv 3 antach. Jin-
drana.—(ftcit/scria Jtl. Ża­

neta i J£. (Tatarfcien)icxa. 
Gdy zdawało się, że rewia całkowi­

cie „położyła" operetkę, kilka teatrów 
dramatycznych w wielkich stolicach Eu­
ropy wznosiło w stylowe! szacie 
parę operetek klasycznych. Powodzenie 
w Berlinie, Moskwie, Paryżu i Wiedniu 
było niezwykłe. 

Obecnie nowy reżyser berliński Eryk 
Charell modernizuje operetki wcale, 
niedawne bo leharowskie („Wesoła 
wdówka") w formie stylowej rewji i suk 
ces jest również niebywały. 

Zapewne pod wpływem teeo prądu 
„odmładzania" operetki — p. Tatarkie­
wicz w Teatrze Popularnym wznowił 
melodyjną i przemiłą w treści „Lalkę" 
Audrana. 

Jak na możności i środki Teatru Po­
pularnego przedstawienie wypadło do­
brze i, jeśli ktoś chce spędzić dwie godzi 
ny za tanie pieniądze w miłym, beztros­
kim i pogodnym nastroju nie powinien 
tracić okazji i pofatygować sie na ulicę 
Ogrodową 16. 

W głównej roli Alezji zadebiutowała 
łodzianka p. Anna Garelikówna. Obda­
rzona jest ona pięknym, silnym, dźwię­
cznym i metalicznym głosem, posiada 
doskonałą dykcję i bardzo dobre warun­
ki zewnętrzne. Również i aktorska stro­
na wypadła, jak na pierwsze kroki sceni­
czne — nienajgorzei. 

Debjut należy uważać za szczęśliwy 
i p. Garelikówna przy odpowiednim na­
kładzie pracy może się stać pożyteczną 
pracowniczką sceny polskiei. 

W rolach pozostałych wyróżnić się 
godzi p. Z r - e r a (Hilarius, fabrykant la­
lek), za świetną i dyskretną groteskę sce 
niczną, pyWBftiika (Lancelot)^ni liTftiaiiii 
kiewicza (Ojca Maksyma) i Mrozińskie-
go (Bjtpn Dhantarelle). 

Dwie kobiece role charakterystyczne 
dobrze zagrały panie . Puchniewska 
(Agnieszka) i Malinowska (Gedulma). 

Tańce i sceny zbiorowe efektowne. 
Orkiestrę trzymał w karbach zdolny mu­
zyk p. S. Maisterman. 

W. Pol 

TEATR MIEJSKL 
DzU, w sobotę i jutro w niedzielę wieczo­

rem po raz drugi i trzeci świetna sztuka K. H. 
Rostworowskiego „Przeprowadzka'' w reżyserji 
dyr Z- Nowakowskiego. 

Autor obecny będzie na dzisiejszem przed­
stawieniu. 

Dzii i jutro o godz. 4 po poł. po cenach naj­
niższych cieszący się niesłabnącem powodzeniem 
„Spór o sierżanta Gryszę" z Woskowskim w roK 
Mulowej . 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godz. 9 wieczorem, pełna dra. 

matycznego napięcia sztuka w 3-ch aktach zna­
komitego pisarza angielskiego W. S. Maugham'a 
„Święty płomień' 1 z Horecką, Niedźwiecką, F*-
leńską, Leśniewskim. Lenkiem, M a d a l i ń s k i m i 
Rzęckim. 

W próbach wesoła, współczesna komedja 
Veroeuil'a „Fotel 47". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę i dni następnych melodyjna, 

przeplatana popisami tanecznemi operetka Au-
dran'a „Lalka", stale zapełniająca widownię. 

Jutro o godz. 4 po poł. po raz ostatni wy­
borna „Płomienna noc Antonii" z p. Relewicz-
Ziembińiką w roli tytułowe!. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś, w sobotę, dnia 18 b. m . o godzinie 6-ej 
min. 15 wieczorem i jutro, w niedzielę, dnia 19 
b. m. o godzinie 4 min. 15 po poł. i o godz. 8.15 
wieczorem Teatr Popularny wysławia eztukę z 
tycia apaszów warszawskich w 5 akt. ze śpie­
wami i tańcami <p. t „Rycerze nocy" (Hrabianka 
apaszka). 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę, dnia 19 b. m., o godz 12-e| 

w południe w Teatrze Popularnym w sali Geyera 
powtórzony będzie dla dzieci po raz ostatni 
barwny obrazek sceniczny w 3-ch aktach, osnu­
ty na tle ballady Adaira Mickiewicza p. t. .Po­
wrót taty". 

Bilety do nabycia w kasie teatru 

Czyny lubieżne z siostrzenicą. 
Zwyrodniały młodzieniec skazany 

na więzienie. 
W marcu b. roku 18-letni Antoni Gó 

recki, siedząc w mieszkaniu swych ro­
dziców, we wsi Czyże, pod Łodzią, spo 
glądał przez okno na swą 9-letnią sio­
strzenicę Genię G. pasącą bydło na po­
bliskiej łące. 

— Chodź do mnie — zawołał do 
niej w pewnej chwili — dostaniesz cu­
kierki. Genia pośpieszyła na jego we­
zwanie. Gdy tylko znalazła się w mie-
kaniu, Górecki zamknął na klucz drzwi 
wejściowe i rzucił się na przerażoną 
siostrzenicę. 

Dziewczynka poczęła płakać i wzy 
wać rozpaczliwie pomocy. Nikt jednak 
nie usłyszał jej krzyków, ponieważ ro­
dzice młodzieńca i jego ofiary znajdo­
wali się w tym czasie w polu. 

Górecki przez dłuższy czas pastwił 
się nad dziewczynką, dokonywując 
czynów lubieżnych. 

Gdy wreszcie mu się znudziła, wy 
rzucił ją z mieszkania, oświadczając, 
że jeśli komukolwiek piśnie słówko, to 
ją zabjje. 

Genia, mimo tej groźby, powiedzia­
ła o wszystkiem rodzicom. Gdy wieść 
o ohydnym czynie młodego Góreckie­
go rozeszła się po wsi, włościanie 
chcieli nad nim dokonać samosądu. 

Młodzieńca uratowała policja, która 
go aresztowała. 

W dniu wczorajszym stanął on 
przed łódzkim sądem okręgowym, 

który sprawę tę rozważał przy 
drzwiach zamkniętych pod przewodnic­
twem sędziego Skabiczewskiego. Os­
karżał prokurator Nikitenko. 

Sąd wyniósł wyrok, mocą, którego 
Górecki został skazany na 3 miesiące 
więzienia. 

Z muzyki. 

Komuniści przed Grand-Hofefem. 
< l ? « i 2 B l e ® otSiiaioro skazano na e miesięcy w i ^ i e n i S " ° 

W dniu 19 marca r. b. łódzka poli 
cja polityczna otrzymała poufną wia­
domość, że komuniści zamierzają w go­
dzinach przedwieczornych urządzić de­
monstrację przed gmachem Grand Ho­
telu. Ze względu na powyższe, na ulicę 
Piotrkowską wydelegowano kilka sil­
nych oddziałów policyjnych, oraz cały 
sztab wywiadowców. 

W oznaczonej porze komuniści nie 
zjawili się. Widocznie zrezygnowali z 
demonstracji, dowiedziawszy się, że po 
licja została uprzedzona o idh zamia­
rach. Agenci policyjni, przechadzając 
się przed gmachem Grand Hotelu zwró 
ciii jednak uwagę na trzech młodzień­
ców, których" już od dość dawna podej-
jzewal l o działalność komun i s t y c z n a. 

Kazali wlęx im wejscido bramy jed­
nego, z domów, i tam .wszystkich 3-ch 

i)oddau&' , Vet(i»3i^iOTnwbj> ** *• 4 <-'• 
Okazało się, ż& jeden z przytrzyma­

nych 18-lctni Gerszon Sznajberg, miał 
na piersiach sztandar komunistyczny, 
rozpięty na dwuch drążkach drewnia­
nych. 

Na sztandarze tym widniały napisy 
o treści rewolucyjnej. 

Sznajberga aresztowano. W czasie 
przesłuchania nie przyznał się on do 
przyznależności do organizacji komuni­
stycznej. Twierdził, że gdy w godzi­
nach popołudniowych stał przed kino­
teatrem „Luna", zbliżył się doń jakiś 
młodzieniec, który mu zaproponował 10 
złotych za przechowanie komunistycz­
nego sztandaru. 

Sznajberg wszedł z nim do bramy, 
ukrył sztandar i po otrzymaniu pienię­
dzy rozstał się z nieznajomym. Osa­
dzono go w więzieniu śledczem przy 
ul. Gdańskiej. Po pewnym czasie, w 

jego celi został również umieszczony 
niejaki Dawid Klein, podejrzany o kol­
portaż bibuły komunistycznej, Sznaj­
berg zwrócił się wówczas do naczelni­
ka więzienia, oświadczając mu, że jego 
nowy towarzysz więzienny jest właś­
nie tym młodzieńcem, który swego cza 
su wręczył mu sztandar. 

Klein nie przyznał się jednak do wi­
ny i zaznaczył, że po raz pierwszy w 
życiu wogóle spotkał się z Sznajber-
giem. 

Władze oparły się jednak na zezna­
niach Sz. i pociągnęły Kleina wraz z 
nim do karnej odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym obaj stanęli 
m&& sądem p i ^ n a m M i s i u m m m 
tę rozważał pod przewodnictwem sę­
dziego . Kozłowskiego, w aqrifife»,i9 

Koncert Prihody. 
Onegdajszy koncert Vasy Prihody 

tak w niczem absolutnie nic odbiegał 
od utartego szablonu, do jakiego nas już 
ten skrzypek przyzwyczaił poprzednie 
mi swemi występami, że właściwie na 
leżałoby pominąć go zupclnem milcze­
niem. Z obowiązku więc l \ lko sprawo­
zdawczego zaznaczymy, że program 
wieczoru tym razem stal nawet poni­
żej tego przeciętnego poziomu artysty­
cznego, do którego przywykli zwolenni 
cy jego wirtuozerjl. Ograny do znudzę 
nia koncert Czajkowskiego, sonata 
c-moll Griega, potraktowana jako zle­
pek sztuczek technicznych i frazesów 
muzycznych, nie powiązanych ze sobą, 
wreszcie kilka drobnych utworów, po 
raz już niewiadomo który wykona­
nych przez Pr i lodę , mających na ce iU 
oddziałanie na bezkrytyczne masy żon-
glcrką bogatemi i błysketliwenii środ­
kami techniki — oto wszystko, c o dał 
słuchaczom Prihoda na swym tegorocz­
nym recitalu. L. P. 

dziów Halickiego* r-K^SytfsKiegW W 
karżał prokurator Kubiak. 

Na sprawie oskarżeni zeznali, to sa­
mo, co i na śledztwie, Sznajberg twier­
dził, że otrzymał sztandar od Kleina, 
Klein zaś nie przyznawał srę do znajo­
mości z nim. 

Sąd, po zbadaniu świadków, między 
innemi kilku b. aresztantów z wiezienia 
przy ul. Gdańskiej, wyniósł wyrok, 
mocą którego Sznajberg został skazany 
na 6 miesięcy twierdzy, Klein zaś unie-
wlnniony. 

ODCZYT PROF WOL. WSZECH. POLSKIEJ, 
P. H. RADLIŃSKIEJ. 

Dzis, w sobotę o godzinie 7-ej wieczorem 
w świetlicy Polskiej Y.M.C.A. (Piotrkowska 89) 
profesor wolnej wszechnicy polskiej w Warsza­
wie, pani H. Radlińska wygłosi odczyt o do-

I kształcaniu i oświacie pozaszkolnej. 

KONCERT MUZYKI MECHANICZNEJ. 
Celem zapoznania łodzian z najaowszemi 

zdobyczami w dziedzinie muzyki mechanicznej, 
polskie zakłady Philipsa urządzają w niedzielę 
o godzinie 5 po południu w swoim salonie kon­
cert muzyki mechanicznej dla zaproszonych goś­
ci. Program obejmuje pełną 9-tą symionję Bec-
thovena w wykonaniu orkiestry poa batutą Coa-
tesa. Przy organizacji koncertu współdziała zna­
na miejscowa firma „Muza". Narutowicza 18. 

Warto nadmienić, że dzięki swemu wspania­
łemu rozwojowi, muzyka mechaniczna opanowu­
je wszystkie dziedziny, prześcigając poa wzglę­
dem artystycznego wykonania orkiestry i ze­
społy żywe. Wobec dużego zainteresowania pu­
bliczności jutrzejszym koncertem, organizatorzy 
zamierzają powtórzyć koncert w najbliższej przy­
szłości. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR" 
Dziś barwna i wesoła rewja w 2-ch czę­

ściach i 16-tu odsłonach p. t. ,.Spotkamy się na 
Kopernika." 

Udział bierze .cały zespół z pp.: Melody-
sówną, Tomską, Brzozowską, Macińską, Brzo. 
zówną, Janeckim, Laskowskim, Dąbrowskim, 
Krajewskim, duetem tanecznym Nortch oraz no-
wozaangażowanym p. A. Gronowskim. Rewję sta 
lennie wyreżyserował p. Stefan Laskowski, taó-

" f W i (ewolucje układu baletmistrża Nortch, przy 
pulpicie kapelmistrz Daniel Kleidt, świetne de­
koracje znanego, artysty- malarza Stanisława 
FraSiaka. 

Dziś i jutro 3 przedstawienia, początek o go­
dzinie 5.30, 7.30 i 9.03. 

1-szY DfwiekowY Mlno-Tecrtr w Łodzi 
rr 

lii i dni następnych! 

Z TOW. „DANTE ALIGHIF.RI*. 
Dziś, w sobotę o godzinie 7e-j wieczorem 

odbędzie się pierwszy z cyklu wykład dr. Ro-
zenblatówny o literaturze włoskiej p t . . . P o ­
wstanie Italii" Wykłady odbywać się bedą w 
miejskiej bibljolece publicznej, Andrzeja Nr. 14, 
w poniedziałki od 9—10 i w soboty od 7—«. 

Cudowna pieśń miłości i po­
święcenia, 

BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, peł­
nej temperamentu, zmysło­

wej, kuszącej dziewczyny. 

JOHN BObES 
niezrównany bohater filmowy 
Najpiękniejsze melodie, wspa­
niała, wystawa, harmonia ko­
lorów naturalnych, balet ze 
100 zgrabnych i powabnych 

girls. 
Początek codz. 6, 8, 10 wiecz. 
w sob. i niedz 4, 6. 8. 10 w 

Passepartout oraz bilety ul­
gowe nieważne aż do odwo­

łania. 

BOSYM WSTĘP WZBRONIONY! 
Taki napis widniał .przed wejściem do pod­

rzędnego szynku przy ul Wolskiej, gdzie kon­
certował- pewien młody utalentowany skrzypek. 

Ponieważ zakaz nie skutkował (wśróa pu­
bliczności było wielu takich, którzy poprostu nie 
umieli czytać), przeto popierały go gestem i sło­
wem dwa groźne draby, bacząc pilnie, by żadna 
para nieobutych nóg nie przestąpiła progu za­
kładu. Mimo to jednak zebrało się na sali sporo 
bosych gości. Jakim sposobem? Dorywcze śledz­
two wykryło sprawcę w osobie przemyślnego 
żydka, który wynajmował parę obszernych cho­
daków amatorom swojskiej muzyki, pod warun­
kiem, że przemycony w ten sposób bosy gość 
buty wyrzuci przez okno, aby inni też mogli z 
nich korzystać za pewną minimalną opłatą. In. 
teres prosperowałby znakomicie, gdyby oryginal­
nego przemytu nie wykryło bystre oko Adolfa 
Dymszy (Dzika 62), który właśnie pełnił straż 
przed wejściem w towarzystwie Lopka Krukow­
skiego (również Dzika 62), Kto n~!e wierzy, niech 
przyjdzie na preahjerę filmu „Janko - Muzykant" 
zrealizowanego świeżo przez wytwórnię „Blok", 
a ujrzy to na własne oczy... 

W 10-LETNIA ROCZNICE ZWYCIĘSTWA 
NAD BOLSZEWIKAMI. 

Staraniem łodzianek w celu uczczenia 10-le-
cia świetnego zwycięstwa nad bolszewikami 
organizuje się w mieście szereg obchodów. 

Na program złoża się przemówienia okollcz 
nościowe i część koncertowa. 

Wstęp na wszystkie obchody bezptatny. 
Aby umożliwić kobietom udział w tej pięk­

nej uroczystości, poniżej podaje się adresy lo­
kali, w których się one odbędą: 

1) ul. Żeromskiego 88 — Klub Sportowy Po­
licji Państwowej w dn. 18 b. m. tj. w sobotę, o 
godz. 19-ej. 

2) ul. Przejazd 46 — Sala Kasy Emerytalno-
Pożyczkowej Pracowników Elektrowni Łódź-
klej w dniu 18 1). m. tj. w sobotę o godz. 20-eJ. 

3) ul. Podmiejska 21 — Szkoła powszechna, 
w dniu 19 b. m. tj. w niedzielę o godz. 10 rano. 

4) ul. Wspólna 5/7 — Szkoła powszcp.hna w 
dniu 19 b. m. t). w niedziele o godz. 16-eJ. 

5) ul. Smugowa 6 — Sala Ochrony I Chrz. 
Towarzystwa Dobroczynnego, w dniu 19 b. m. 
tj. w niedzielę o godz. 16-ej. 

BACZNOŚĆ PRACOWNICY UMYSŁOWI! 
W niedziele, dnia 19 października o godz. U 

rano w sali Filharmonii, Narutowicza Nr. 2ti 
odbędzie sie wicliki wiec pracowników, na któ­
rym przemawiać będą: Sławomir Dabulewlc^, 
dr. Marjan Filipiak, Leon Berkowlcz. 

Karty wstępu wydaje Okręgowy pracowni­
czy komitet wyborczy w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska Nr. 174. 
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Kryminalna zagadka Europy. 
Tajemnicze zwłoki.—Dentysta naprowadza na ślad.—Niezwykła karjera 
biednej dziewczyny.--Przyjaciel, mąż, kochanek.-Winien czy nie winien? 

Sensacyjny P R O C E S poruszył opinię publiczną świata. 
Wiedeń przeżywa obecnie chwile 

wielkiej emocji i podniecenia. W wiedeń­
skim sądzie okręgowym toczy się proces, 
n ' e mający sobie równego w kronikach 
sądowych. Proces, który gmatwa się 
Y labiryntach tajemniczości, albowiem 
śledzhvo, które poprzedza zwykle każdą 
sprawę sądową i dostarcza władzom fe­
rującym wymiar sprawiedliwości obfite­
go materjału, tym razem 

zawiodło na całe] linii. 
Nic nie zdołano wykryć, niczego nie zdo­
łano udowodnić. 

Sensacja rozpoczęła się w dniu 17-go 
lipca 1928 roku. Tego dnia w ogrodzie 
zoologicznym w Wiedniu, w bocznej alei 

bawiące się dzieci wykryły trupa. 
Na miejsce zjechały władze policyjne i 
sądowe. W zwłokach rozpoznano młodą 
kobietę, elegancko ubrana. Rozpoznano— 
gdyż zwłoki były nawpół spalone. Mimo 
to zdołano skonstatować 

cztery rany rewolwerowe. 
będące właściwą przyczyną śmierci. 
W pobliżu leżała duża flaszka, na dnie 
której znajdowało się jeszcze trochę spi­
rytusu, najprawdopodobniej morderca 
oblał nim ofiarę i podpalił, by 

zniszczyć wszelkie ślady zbrodni. 
Niewątpliwie udałoby mu się, gdyby w 
kilka minut po ogarnięciu ciała przez 
Płomienie, nie zaczął padać 

ulewny deszcz, który ugasił ogień. 
Władze policyjne przystąpiły do 

stwierdzenia tożsamości zamordowanej. 
Ciało wystawione było w prosektorium, 
tysiące ludzi przychodziło spojrzeć na 
zwłoki, nikt jednak nie mógł rozpoznać 
trupa- Zwrócono się do właścicieli wszy­
stkich hoteli, pensjonatów, pokojów ume­
blowanych — nigdzie nie zarejestrowano 
tajemniczego zniknięcia kobiety. Nie była 
ona widocznie nigdzie meldowana. Za­
rządzono poszukiwania w całej Austrji, 
w Czechosłowacji, na Węgrzech — bez­
skutecznie. Zagadkowego mordu 

nie można było rowiklać, 
Miesiąc po miesiącu upływał, minął 

rok, a na ślad zabójstwa nie natrafiono. 
Wiedeń przeżywał emocję. Upłynęło 
jeszcze kilka miesięcy — 

policja zrezygnowała z dalszych po­
szukiwań. 

Złota korona. 
Ale to, czego nie zdołały dokonać 

władze, zrobił przypadek. Przypadek 
istotnie niezwykły. Mianowicie, w czerw­
cu bieżącego roku, po upływie dwuch lat 
od znalezienia zwłok w ogrodzie zoolo­
gicznym, jeden z komisarzy policji pro­
wadzący śledztwo w tajemniczej sprawie 

leczył swe zęby u pewnego dentysty. 
W czasie jednej z wizyt, gdy zaszła mo­
wa o tem, że policja nie mogła natrafić 
na ślad, komisarz nadmienił, że na jed­
nym z zębów zamordowanej 

znaleziono złotą koronę dziwnego, 
niespotykanego dotąd kształtu* 

Dentysta zainteresował się tym faktem 
i prosił komisarza, by mu dostarczono 
fotografii jamy ustnej zamordowanej, 
zrobionej bezpośrednio po rozpoczęciu 
śledztwa. Jakież było zdumienie denty­
sty, gdy po obejrzeniu fotografii skon­
statował on, że złota korona dziwnego 
kształtu 

była robiona przez niego samego. 
Dentysta natychmiast przewertował 

wszystkie swe książki i znalazł nazwi­
sko pacjentki. Brzmiało ono 

Katarzyna Schefłner. 
Po otrzymaniu tak ważnego szczegó­

łu, śledztwo policyjne znów zostało wzno 
wionę. Ustalenie wszystkich okoliczności 
do chwili przyjazdu Katarzyny Scheff-
ner do Wiednia, nie nastręczało już trud­
ności. 

Niegdyś kasjerka, tancerka, ostatnio 
dama z wielkiego półświatka, 

znana była doskonale we wszystkich 
austriackich, węgierskich I włoskich u-
zdrowiskach. 

Nazywano ją poprostu Kat. Była 
czarującej urody. Powodzenie jej zaś by­
ło niemal fantastyczne. 

Uśmiech losu. 
Podobnie jak i Nana Emila Zoli, po­

chodziła z najniższych warstw społe­
czeństwa — była 

córką praczki l czyściciela kanałów 
miejskich. 

Ojciec był nałogowym alkoholikiem. P o 
pewnym czasie zniknął niewiadomo 
gdzie. Matka zachorowała, do domu zaj­
rzała nędza. Dwie starsze córki rozpo­
częły pracę, jako służące. Mała Kat od­
dana została do sierocińca. 

Ody ukończyła lat 16, powróciła do 
domu. Ale nędza, jaka tam panowała, 
nic zadawalała jej. Pewnego dnia zamie­
ściła ogłoszenie w pismach: 

J6-letnia panna, bardzo ładna, ma­
rzy o scenie i szuka człowieka, który jej 

dopomoże". 
Człowiek taki się znalazł. Została 

jego przyjaciółką. Zaczęła uczęszczać na 
kursy teatralne. Lecz pewnego dnia po­
znała młodego malarza i nie namyślając 
się długo, pożegnała się ze swym opie­
kunem. W ubogiej izdebce przeżyli ra­
zem kilka miesięcy. Idylla ta jednak 
szybko się skończyła. Na wystawie prac 
malarza poznał Kat jakiś lord angielski 
i zawiózł ją do Londynu. Tam dopiero 
wypłynęła ona w całej okazałości. 
W krótkim czasie została królową lon­
dyńskiego półświatka. Wspaniały pała­
cyk, piękne brylanty I stroje, własne sa­
mochody — to wszystko stało się jej 
udziałem. 

Ale gdy wybuchła wojna Kat, jako 
austrjaczka, zmuszona była opuścić Lon­
dyn. W Wiedniu poznała jakieś ciemne 
indywiduum, niejakiego Andrzeja Feine­
ra i 

została jego prawowitą małżonką. 
Feiner był graczem i pnakiem. Kat 

nie mogła długo z nim żyć. Po otrzyma­
niu rozwodu, wyjechała z Wiednia. 
Słuch o niej zaginął. A w kilka lat póź­
niej znaleziono ją zamordowaną w ogro­
dzie zologicznym. 

Kto zabił. 
Kto dokonał zbrodni? Początkowo 

podejrzenia padły na jej eksmęża. Ale 
okazało się, że w tym czasie, gdy doko­
nano zbrodni, przebywał on w szpitalu. 

I znów zgubiono ślady. Wreszcie 
w lipcu doniesiono policji, że znaleziono 
ostatniego „przyjaciela" zamordowanej. 
Ma nim być 

wiedeńczyk, Gustaw Bauer. 
Podobno mieszkali razem w szeregu ho­
teli zagranicą. Na dwa dni p rzed 'mor­
derstwem wysłał on do niej depeszę, za­
praszając do Wiednia. Oczekiwał ją po­
dobno na dworcu. I na tem wszelkie da­
ne się urywały. 

Gustaw Bauer został aresztowany. 
Nie przyznaje się do niczego, ale równo­
cześnie 

nie może udowodnić swego alibi. 
Śledztwo stara się wszelkiemi środkami 
udowodnić, iż on jest właśnie morder­
cą. Cała opinja publiczna uważa go za 
zbrodniarza, jednakże Bauer spokojnie 
wszystkiemu zaprzecza. Nic nie wie, 
ostatnio nie widywał się wcale z Kat, 

depeszy nie wysyłał. Podpis na depeszy 
„Gustaw" nie oznacza, iż on to właśnie 
depeszę nadawał. Czyż mało Gustawów 
mieszka w Wiedniu? 

I na tem dochodzenie się urwało. 
Wśród kolosalnego napięcia rozpoczął 
w dniu wczorajszym sąd swe obrady. 
Sala zapełniona do ostatniego miejsca. 
Przed wejściem do gmachu sądu tłumy 
ludzi. Wiedeń nie mówi o niczem innem, 
jak tylko 

o tajemniczej sprawie sądowej. 

Znamienny wyrok. 
Cztery godziny toczy się rozprawa. 

Pojedynek słowny pomiędzy obrońcą i 
prokuratorem, staje się chwilami niebez­
pieczny. A oskarżony, zupełnie spokój- ' 
ny, siedzi na ławie, przysłuchując się z 
uwagą temu, co się dzieje dookoła. Po 
czterech godzinach rozprawa zostaje 
przerwana. Sąd udaie się na naradę. 
A po upływie pół godziny wynosi de­
cyzję, która wprawiła wszystkich w zdu­
mienie. 

— Ponieważ niema dowodów winy 
Bauera, lecz są poszlaki, ponieważ Bauer 
twierdzi, że jest niewinny, a prokurator 
podtrzymuje oskarżenie, sąd postanawia 
odroczyć rozprawę i zezwolić zarówno 
prokuratorowi, jak i oskarżonemu na 
przeprowadzenie dowodu prawdy. 

Decyzja wywarła piorunujące wra­
żenie. Takiej emocji naddunajska stolica 
nic przeżywała od długiego czasu-

Winien, czy nie winien? — oto pyta­
nie, które roztrząsać będą w dals*'vm 
ciągu wszyscy, aż do następnej rozpra­
wy sądowej. N. Tas. 

~~mmmmmammmmmmmmmm.: nso 

Samobójstwo kochanki zdradziło iw tajemnicę 
Jak policja wykryła niebezpiecznego fałszerza pieniędzy. 

fąd skazał Jlaziębę na 5 lat C. więzienia. 
Wydziałowi śledczemu doniesiono o 

nagłej śmierci Juljanny Blechówny, za­
mieszkałej wraz z kochankiem. Włady­
s ławem Nazięba, w jednoDokojowem 
mieszkanku przy ulicy Rybnej 5. 

Wdrożono niezwłocznie dochodzenie 
celem ustalenia, 
czy dziewczyna została zamordowana, 

czy też popełniła samobójstwo. 
Wywiadowcy , k tórzy udali się do jej 

mieszkania, dowiedzieli sie D r z e d e w s z y 
stkiern o pewnym szczególe, rzucającym 
podejrzenie na kochanka zmarlei. Stwier 
dzili oni bowiem, iż w pare chwil po 
śmierci dziewczyny, Nazieba wymknął 
się cichaczem z mieszkania ze soorej ob­
jętości koszykiem i następnie Dowróci l 
do domu z próżnemi rękoma. 

— Co było w tyra koszyku? — inda­
gowal i go wywiadowcy, starając się roz 
w i k ł a ć zagadkę. 

Nazięba nie chciał im powiedzieć. 
Wywiadowcy poczęli mu w ó w c z a s 

grozić . 
— Jeżeli pan nam będzie odmawiał 

zeznań, to będziemy pana musieli aresz­
tować za morderstwo. Poszlaki są bar­
dzo poważne. 

Nazięba zatrząsł się z przerażenia. 
Przez parę chwil t oczy ł jeszcze walkę 
z sobą i wreszcie wyksztusi ł : 

— Nie jestem morderca, ia fałszo­
wałem pieniądze. 

Oświadczenie to wywar ło na wywia 
dowcach piorunujące wrażenie. Zawieźli 
oni natychmiast Naziębę do wydziału 
śledczego. Tam go szczegółowo przęsłu 
chano. 

Nazięba opowiedział historie swych 
ostatnich lat. 

Swego czasu w więzieniu w Łodzi od 
siadywał karę 

za kradzież. 
! Zetknął się on tam z pewnym sędziwym 

*aresztantem, który dawał mu wskazów­
ki życiowe. 

— Najlepszy interes, to fabrykowa­
nie pieniędzy — mówił mu. — P o paru 
latach można zrobić majątek, kuoić sobie 
kamienicę i zostać uczciwym obywate­
lem. 

Nazięba postanowił skorzystać z je­
go rady, tembardziej, żc go pouczył, jak 
się ma wziąć do fabrykacji. 

Gdy wyszedł z więzienia, został ko­
chankiem Blechówny. Wtajemniczył ją 
w swe plany i wspólnie z nia zabrał się 
do roboty. Wkrótce wystaral i się o fo­
remki, stopy metalu i inne utensvlja, po­
czem poczęli 
fałszować monety złotowe i dwuzłoto-

we. 
Początkowo kolportażem zajmowa­

ła się wyłącznie Blechówna. Gdv jednak 
o ich „interesie" dowiedział sie Szymon 
Kępa, dozorca domu przy ulicv Wólczań 
skiej 253, nabył u nich dwukrotnie pe­
wien transport falsyfikatów. Za trzecim 
razem Nazięba nie chciał już mu sprze­
dać „swych wyrobów". Obawiał się 
wsypy. 

Tymczasem Blechówna wykazywała 
iuż coraz mniej zapału dla całej ich 
„pracy". 

— Marzyłam o innem życiu — skar­
żyła się przed kochankiem. — Ciągły 
strach przed policją, odebrał mi chęć do 
wszystkiego. 

W dniu 11 czerwca, w czasie nieo­
becności Nazięby, napiła sie w celu sa­
mobójczym większej ilości ołvnu, uży­
wanego przez nich do bielenia monet. 
Trucizna była bardzo silna. Blechówna 
po kilkunastu minut, w straszliwych mę­
czarniach, wyzionęła ducha. 

Nazięba po powrocie do domu 
zastał ją już martwa. 

Pierwszą jego myślą było ukrycie k o - i n j k a t y : i n o t P o r > ( 

szyka z pieniędzmi, służaceml do fabry- neczna. 

kacji pieniędzy. Spodziewał sie bowiem, 
iż policja rozpocznie dochodzenie w spra 
wie samobójstwa jego kochanki. Władze 
po sprawdzeniu zeznań Nazieby areszto­
wały jego odbiorcę, Szymona Kepę. 

W dniu wczorajszym obai stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym, Któ­
ry sprawę tę rozważał pod przewodnic­
twem sędziego Kozłowskiego, w asyście 
sędziów Halickiego i Kurczyńskiego. 

Nazięba na sprawie powtórzył to sa­
mo, co mówił na śledztwie. Kępa nie 
przyznał się do winy. 

Sąd skazał pierwszego z nich na 5 lat 
drugiego zaś na rok wiezienia. 

SOBOTA, 18 października 1930 r. 
1*8—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej­

nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. 
Klingbeil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea­
trów i kin, 13.20—16.15 Przerwa, 16.15-17.15 
Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy) , 17.15— 
17.40 Odczyt p. t. „Legiony polskie nad Styrem" 
wygł, mir. dr. Wacław Lipiński (ti. z W-wy) . 
17.45—18.15 Słuchowisko dla dzieci (do lat 12) 
pióra Lucyny Krzem In leck lej p. t. „Jak królew­
na mała kuchareczka została (tr. z W-wy) . 
18.15—18.45 Koncert dla młodzieży, 18.45—19.10 
Rozmaitości, 19.10—19.25 Komunikat izby Przc-
myslowo-Handl. w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. i komunikaty. 19.25—19.35 Płyty 
gramof. z Warsz., 19.35—19.50 Prasowy Dzien­
nik Radiowy z Warsz., 19.50-20.00 Płyty gra­
mofonowe z Warszawy, 20.00-20.15 Feljeton 
p. t. „W powrocie do życia" wygł. sędzia Wan­
da Grabińska (tr. z W-wy) , 20.30—21.30 Recital 
fortepianowy Ruda Firkusnego. 1) V. Nowak: 
Sonata Eroica op. 24. a) Allegro patetiro. bi 
Andante mesto, c) Alcsro energieo, 2) Fr. Cho­
pin: a) Kołysanka, b) Walc — As-Dur. 3) Schu-
bertlLiszt*. a) Serenada, b) Soiree de Vieniu'. 
21.30—22.00 Muzyka lekka w wykonaniu Ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota, 22.00-22.15 Felie­
ton p. t. „Wtajemniczenia1* wygł. ajt. dram. 
Mariusz Maszyński (tr. z Warsz.), 22.15—22.50 
Płyty gramof. z Warszawy, 22.50—24.00 Komu-

polic. sport., oraz muzyka ta­

li 
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Udogodnienia dla eksportu. 
Czerwcowe rozporządzenie o zwrocie 

cel przy wywozie gotowych wvrobów 
włókienniczych — jak wiadomo — przy 
nosi w stosunku do rozporządzenia z 29 
czerwca ub. roku bardzo poważne ulgi. 

Ulgi te są zwłaszcza znaczne, jeżeli 
chodzi o artykuły bawełniane. Zamiast 
dawnych dwuch stawek — a mianowicie 
stawki 3-zlotowej dla 100 kc. tkanin bia­
łych i 51,50 zł. dla 100 ka. kolorowych 
<— wprowadzono kilkanaście cruo zależ­
nie od powierzchni w stosunku do wagi 
i ilości nici w osnowie i wątku, przyczem 
stawk obracają się w granicach od 50 do 
500 złotych. 

Po tej zwyżce zróżniczkowanej spo-
dzie-«'aćby się można poważniejszego 
wzrostu wywozu tkanin bawełnianych 
(dla towarów wełnianych stawki zeszło­
roczne pozostały bez zmiany): zł. 95 dla 
wełnianych i 69,30 dla półwełnianych 
barwionych). 

Nowe rozporządzenie worowadziło 
Jednak w stosunku do poprzedniego dy­
spozycję, która w dużej mierze osłabia 
skuteczność nowej ulgi dla towarów ba­
wełnianych, względnie utrudnia dotych­
czasową ulgę dla towarów wełnianych. 

Mianowicie, w 3 miesiące oo wej­
ściu rozporządzenia w życie (to znaczy 
z dniem 16 września) związki eksporto­
we względnie izby przemvslowo-handlo 
we mogą wydawać zaświadczenia dla uzy 
skania kwitów wywozowych w urzę­
dach celnych tylko po ustaleniu, że to­
wary są wywożone „do państw będących 
dla nich bezpośrednimi rynkami zbytu". 

Cel tej klauzuli jest oczywiście bar-

jdzo słuszny, jeżeli chodzi o ogólną linję 
polityki eksportowej. Chodzi o usamo­
dzielnienie eksportu i skierowanie jego 
penetracji do krajów ostatecznego prze­
znaczenia. W ten sposób oczywiście 
przyjmuje się marka polska na obcvm 
rynku, zdobywając go w sposób pewniej 
szy, aniżeli przy obcym pośredniku. 

Niewątpliwem jest, że klauzula, która 
weszła w życic we wrześniu, skłoni też 
— zgodnie ze swym celem — ekspor­
terów do większego wysiłku przy umie­
szczaniu towaru na rynkach bezpośred­
niej konsumpcji. W skutek teiro a la lon-
gue musi okazać poważne korzyści w 
rozwoju eksportu włókienniczeeo. 

Tymczasem jednak nieunikniony jest 

pewien ujemny refleks omawianej dyspo 
zycji na czas najbliższy. Cały szereg ar­
tykułów naszego przemysłu włókie-wi-
czego ma pewne ustalone micisca prze­
znaczenia przejściowego, skad idzie w 
świat, niekiedy — niestety — pod obcą 
marką. P rzy ścisłem przestrzeganiu 
par. 2 rozporządzenia czerwcowego eks­
port ten, przynajmniej w pierwszym cza 
sie, dozna zmniejszenia, nic mogąc od-
razu trafić do swych krajów ostateczne­
go przeznaczenia. 

Pożądane byłoby na okres przejścio­
wy złagodzenie rygoru tego paragrafu. 
W każdym razie w tym okresie paragraf 
ten musi być interpretowany ogromnie 
liberalnie. A. Z. 

Kartele sie rozpadają. 
Uregulowanie przez nie produkcji 

niemożliwe. jest 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 16 października. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: paź­
dziernik 5.55, listopad 5.59, grudzień 5.65, styl 
czeń 5-72, luty 5.76, marzec 5.83, kwiecień 5-87, 
maj 5.93, czerwiec 5.%, lipiec G0l, sierpień 6.04 
Loco 5.76. 

Liverpool, 16 października. 
Bawełna egipska —: zamknięcie: listopad 

8.74, grudzień 8.73, styczeń 8 79, marzec 6-98, 
maj 9.16, lipiec 9.29. Loco 9.70. 

Alcksffndrja, 16 października. 
Bawełna egipska — zamknięcie. SakellarićMs: 

listopad 17.70, styczeń 18 03, marzec 18.40, maj 
18 82, lipiec 19.16. Ashmouni: październik 11.30, 
grudzień 11.53, luty 11.81, kwiecień 12.09, czer­
wiec 12.3<». 

Nowy Orlean, 16 października. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: paź­

dziernik 10.1(1. grudzień 10.35. styczeń 10.47, ma­
rzec 10.69, maj 10 8S. Upiec 11.Og. Loco 10.10, 

Nowy Jork, 1( października. 
óawełna amerykańska — zamknięcie: paź­

dziernik 10.16, listopad 10,23, grudzień 10.32. 
styczeń 10.46. Loco 10.2O, Kontrakty: paździer­
nik 10.11, listopad 10.21, grudzień 10.34, styczeń 
10.46, luty 10.57. marzec 10.68, kwiecień 10.79, 
maj 10.91, czerwiec 10.99, Upiec 11,09. sierpień 
11.08. 

Najpoważniejszy angielski organ go­
spodarczy „The Statist" zwraca uwagę 
na rozpadanie się karteli międzynarodo­
wych. 

Tylko teoretycznie istnieie jeszcze 
europejski kartel s talowy; kartel cynko­
wy istnieje tylko na papierze, zawiodło 
ograniczenie w drodze kartelowej pro­
dukcji kauczuku; jedyna dziedziną, w 
której porozumienie kartelowe iest dość 
mocne, jest przemysł naftowy, co się 
tłomaczy tem, że znaczna cześć produk­
cji w tym przemyśle znajduje się pod 
kontrolą kapitału amerykańskiego. 

Widoki dla rozwoju karteli między­
narodowych są — zdaniem ..The Sta­
tist" dość pesymistyczne: kartele nie 
zdołały ani przystosować produkcji do 
spb2y"ćra "ani Uzgodnić rywalizacj? po-
szczególnychgałęzi w różnych krajach, 

W ten spósÓD^ycte nadaje kłam jed­

nej z popularnych teoryi ekonomicz­
nych, według której kartele międzynaro­
dowe zapobiegną dysproporcji między 
spożyciem a produkcją i usuną przyczy­
nę główną kryzysów gospodarczych. 

Obecny kryzys gospodarczy, najdłuż 
szy i najuporczywszy od chwili zakoń­
czenia wojny europejskiej, świadczy, że 
kartele nie zdolne są do spełnienia roli 
wszechświatowego regulatora cen. 

Tylko w skali mniejszej, w granicach 
jednego państwa kartele moga do pew­
nego stopnia regulować produkcję, ale 
to tylko dlatego, że wysokie cła ochron­
ne uniemożliwiają konkurencje zagranicz 
ną. 

Zresztą coraz powszechnie! stosowa 
ny dumping niweczy i te ochronę, tak, 
że nawet w granicach jednego pa*nsH<*d 
kartele nie zawsze panują nad rynkiem. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 17 października. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej zapotrzebowanie na de 
wizy było bardzo małe przy tendencji 
niejednolitej; wypłata telegraficzna na 
New York 8.921, dolarem gotówkowym 
obracano po kursie 8.953/.'. Notowano de­
wizy: Londyn — 43.35, New York — 
8.912, Pa ryż — 34.99, Praca — 26.47, 
Zurych 173.33; drobna tranzakcia fran­
kami szwajcarskimi w gotówce—173.35; 
Wiedeń — 125.82, Mediolan — 46.72, w 
obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin 212.22, w obrotach prywatnych 
banknoty dolarowe — 8.95%. rubel zło­
ty — 4.66V2, rubel srebrny — 1.82, bilon 
— 0.86, czerwoniec — 5.82. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym obroty 
były małe przy tendencji słabszej, jedy­
nie większych tranzakcyi dokonano ak­
cjami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski — 164—154]/2—154, CzestocSce 
— 32, Starachowice — 11, Borkowski 
— 3, Klucze — 91, które pod koniec gieł­
dy poszukiwane były po 92.50. Drobne 
tranzakcje zawarto akcjami Jablkow-
skich po 4.10. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn­
ku papierów procentowych zarówno pań 
stwowych jak i prywatnych tendencja 
niejednolita. Dla 10% poż. koleiowej.o-
raz 8% L. Z. m. Warszawy — mocna dla 
innych papierów słabsza. Obroty były 
naogół średnie. Notowano: ooż. inwesty 
cyjna — 102—100.75—101.50. 3% poż. 
budowlana — 50, 5% poż. konwersvina 
— 54.50, 10% poż. kolejowa — 104, 7% 
L. Z. ziemskie dolarowe — 76.50, 4Vz% 
L. Z. ziemskie — 51.50. 4V 2% L. Z. m. 
Warszawy — 51.75, 5% L. Z. m. War­
szawy — 55.50, 8% L. Z. m. Warszawy 
— 71.75—72, 8% L. Z. m. Łodzi — 66, 
8%'L; Z. m. Piotrkowa — 63. 10% L. Z-
m. Siedlec — 75.50. Drobne tranzakcje 
dolarówką zawierano po 57. 

Czy Gdańsk jest zagranicą? 
Pod względem celnym — nie; pod względem podatkowym — tak. 

Najwyższy Trybunał Administracyj­
ny zgodnie z dotychczasowa praktyką 
władz skarbowych orzekł niedawno, że 
polskim przedsiębiorcom przemysło­
wym, którzy sprzedają półfabrykaty lub 
materjały pomocnicze produkcji do gdań 
skich przedsiębiorstw przemysłowych 
dla ich przerobienia lub zużycia, nie przy 
sługuje w myśl art. 7 lit. a 1 proc. s taw­
ka podatku obrotowego, gdyż ta ulga po 
datkowa ma na celu popieranie wytwór 

czoścl krajowej. Wobec tego ulga ta nie­
ma zastosowania w przypadku, gdy na­
bywcą, jest przedsiębiorstwo przemysło­
we, położone na obszarze Gdańska, na 
który suwerenność podatkowa Rzeczy­
pospolitej się nie rozciąga. 

W tej sprawie pisze „Przegl. Wiecz.": 
Z powyższego orzeczenia wynikało­

by, że chociaż Wolne Miasto Gdańsk 
jest połączone z Polską w jeden obszar 
celny, pod kątem widzenia ustawy o po-

Upadłości i nadzory. 
Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia irformacji w Biurze 

I 
i 

i 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEGIELNIANA 15, tel. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

Na ostatniej sesji sądu okręgowego w 
Łodzi, wydział handlowy rozpoznawał 
sprawę upadłości Szyi - Lajzera Ryba­
ka — handel galanterią przy ul. Nowo-
miejskicj nr. 13. Rybakowi sąd ogłosił 
upadłość w dniu 2o maja r. b., oznacza­
jąc chwilę otwarcia upadłości na dzień 
7 maja r. b. 

W dniu 25 września r. b. odbyło się 
zebranie wierzycieli i upadłego pod 
przewodnictwem sędziego handlowego 
Teodora Kujawskiego i w obecności syn 
dyka tymczasowego — adwokata Je­
rzego Grclia. 

P o zreferowaniu sprawy sędzia-ko­
misarz udzielił głosu pełnomocnikowi u-
padłego, który zaproponował układ na­
stępującej treści; spłacenie wierzytelno­
ści w wysokości 13 proc. sumy, przy­
jętej do masy bez procentów, płatne w 
trzech ratach półrocznych po uprawo­
mocnieniu się wyroku, podnoszącego 
upadłość. 

Z ogólnej sumy sprawdzonych i przy­
jętych do masy wierzycieli 45.301 zło­
tych 51 groszy, reprezentowanych 
przez 41 wierzycieli, za układem gło­
sowało 35 wierzycieli na sumę 40.193 
zł. 59 gr. przeciwko układowi dwuch 
wierzycieli na sumę 859 zł. 15 gr. 

Przeciwko powyższemu układowi 
pełnomocnik firmy „Amann und Sohne" 
Bónnigheim, adwokat Braun złożył 
sprzeciw, w którym zaznaczył, że firma 
nic była zawiadomiona o terminach 
sprawdzania wierzytelności, jak i o żad 
nych czynnościach przedsiębranych w 
upadłości. Również i o układzie nie zo­
stała należycie sawiudomiana. gdyż za­
wiadomienie doręczone jej zostało w 
dniu 23. 9. r. b. 

Sąd postanowił odmówić potwierdzę 

nia układu, zawartego w dniu 25 wrześ­
nia r. b. przez upadłego Szyję Lajzera 
Rybaka z wierzycielami i nakazać syn­
dykowi masy zwołanie ponownego ze­
brania wierzycieli z takim samym po­
rządkiem dziennym 

* * 
* Prócz tego sąd rozpatryw ał sprawę 

z polecenia Łajba Bergmana, zam. w Ło 
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 32 o. ogło­
szenie upadłości Szaji Frydlendowi, 
zam. w Łodzi przy ul. Aleksandrowskiej 
Nr. 111. Frydlender wystawił r.a zlece­
nie petenta trzy weksle na ogólną sumę 
5.000 zł„ płatnych 17 stycznia r. b. 

Weksle te zostały zaprotestowane i 
mimo kilkakrotnych upomnień i przy­
rzeczeń, Frydlender weksli tych nie w y 
kupił. 

Sąd ogłosił upadłość firmie „Fabry­
ka Wyrobów Bawełnianych Sz. Frydlen 
der" i osobiście Szaji Frydlcnderowi. 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczył na 
dzień 17 stycznia r. b. tymczasowo, za­
mianował sędzią - komisarzem sędzie­
go handlowego Józefa Landaua, zaś ku­
ratorem upadłości adwokata Witolda 
Jcrzewskiego.. Upadłego oddano pod do­
zór policji. 

datku przemysłowym, przedstawia sie. 
ono dla Polski jako zagranica. Z tego 
wynikałaby dalej, że eksport wyrobów 
przemysłowych do Gdańska powinien 
być zgodnie z ustawą tak samo wolny 
od podatku obrotowego, jak wolnym jest 
eksport do państw które są poza iednoli-
tym-obszarem celnym polsko gdańskim. 
Albowiem pojęcie eksport iest z pocho­
dzenia swego pojęciem ckononucznem, 
a jego wykładnia prawnicza musi być 
zmieniana zależnie od tego. czv doko-
nywuje się w ramach ustawodawstwa 
celnego, czy też w ramaen ustawodaw­
stwa podatkowego. 

Natomiast władze skarb.iwą nic zwal 
niają eksportu do Gdańska od podatku 
obrotowego, nie uznając go za zagrani­
cę, co w związku z powyższym wyro­
kiem Najwyższego Tiybunalu Admini­
stracyjnego wytwarza te sprzeczność, 
że według art. 7 ustawy Gdańsk, iest za­
granica, a według art. 3 nia nie iest. 

Faktem jest zresztą, że wyroby gdań 
skich przedsiębiorstw przemysłowych 
nic opłacają podatku ohrotoweeo w swo g 
jej ojczyźnie i że Wskutek tego „handy-
kapują" nasz przemysł w zbycie nietyl­
ko na rynku gdańskim, lecz także na 
rynku polskim. 

Jeśli w końcu jest ogólna tendencją 
naszej polityki dążyć do ściślejszego ze­
spolenia gospodarczego miedzv Polską 
a Gdańskiem, to pobieranie Dodatku ob­
rotowego w wywozie polskich wyrobów 
przemysłowych na terytorium Gdańska, 
podrażając te wyroby, utrudnia to ze­
spolenie, a równocześnie ułatwia k mkn 
rencji zagranicznej, a w szczególności 
niemieckiej, zagnieżdżenie sie na tery­
torium gdańskiem. 

W tym sensie w ostatnich czasach 
niektóre Izby. przemysłowo handlowe o-
raz niektóre organizacje przemysłowe 
wystąpiły do min. skarbu. 
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T R Ó J K A 
L U S - N A 

Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem Leona Kantora 
i—śpiewna chóru rosyjskiego pod dyr, Teodora Rydera. Początek seansów 
o g. 4 ppoł.. w sob i niedz. o godz. 12. Ceny miejsc na pierwsze seanse 

od zł. 1.. w soboty i niedziele o godz. 12-ej po 75 gr. i 1 zł. 

Dramat samotnej duszy ludzkiej, kołysanej miłością 
i szarpanej namiętnościami, rozgrywający się na 

bezkresnych stepach rosyjskich. 
= = = = = W r o l a c h g ł ó w n y c h : • 

Olga Czechowa i H. A. Sehlettow. 

Nowa fi*la upadłości 
na Kresach Wschodnich. 

Nadeszły do Łodzi wiadomości o 
nowej fali upadłości na kresach wscho­
dnich. 

Szereg znanych, pierwszorzędnych 
firm włókienniczych, pozostających z 
Łodzią w ożywionych stosunkach han­
dlowych zawiesił wypłaty. 

Jak nas informują, wypłaty zawiesi­
ły następujące firmy: 

B-cia Goldberg w Pińsku, passywa 
wynoszą przeszło pół miljona. 

R. Szuw — Równe, zobowiązania 
obliczają na kilkaset tysięcy zł. 

M. Wugmeister w Grodnie na około 
750 tys. zł. 

Z. Wiżański w Suwałkach na około 
Pół miljona zł. 

Przyczyną zawieszenia wypłat był 
przeważnie zupełny zanik obrotów w 
handlu manufakturą w ostatnim mie­
siącu, spowodowany świętami żydow­
skiemu 

Szereg firm łódzkich poniosło wsku­
tek powyższych upadłości poważne 
straty, w 

<8ł»nfc<Folsno&4Elestyńsfti 
Warszawa, 17 października. 

(Telegram Agencji „Iskra"). 
Jak się dowiadujemy, pod egidą rzą­

du polskiego założony został w Tel-Avi-
wie Bank Polsko-Palestyński z kapita­
łem zakładowym 10.000 funtów szterlin-
gów. 

W skład założycieli tego banku wcho 
dzi wybitny znawca stosunków polsko-
palestyńskich radca handlowy poselstwa 
dr. Bernard Hausner. 

Znany dom bankowy M. M. Szere-
szowski w Warszawie zasubskrybował 
akcyj banku na sumę 300 funtów szler-
lingów. 

Sieć ft«ablowva n> Polsce. 
Warszawa, 17 października. 

(Telegram Agencji „Iskra"). 
W ciągu najbliższych 2Vz lat. t. j . do 

1 kwietnia 1933 r. mają zostać wvkończo 
ne następujące połączenia kablowe War 
szawa — Katowice — Kraków — Śląsk 
przez Łódź, którego pierwszy fragment 
został już wykonany oraz Łódź—Radom 
—Przemyśl—Lwów. Budowę kabli wy-
konywuje Syndykat kabli. Ukończenie 
południowych odgałęzień sieci kablowej 
jest planowane w formie kredytu towa-
rowo-inwestycyjnego na lat 6 o 6% opro 
centowaniu. 

Jionnurencla wlóhicnni-
€za na (finłiż tamach. 

Berlin, 17 października. 
(Telegram Agencji „Iskra"). 

W ostatnich czasach niemiecki prze­
mysł włókienniczy nie iest zadowolony 
z przeprowadzonych interesów na Bał­
kanach, a to z powodu konkurencji firm 
angielskich, czeskosłowackich i italskich. 

Związek fabrykantów tekstylnych 
zwołał obecnie na wspólna konferencję 
wszystkie firmy zainteresowane na Bał­
kanach, na której specjalna komisja eks­
pertów ma przedstawić wniosek, ażeby 
firmy wysyłające towary do Jucoslawji, 
Rumunji, Bułgarji, Grecji i Turcii podpi­
sały konwencję, normująca dokładnie 
warunki dostawy i płatności. Jak nas ni--
formują, konwencja ma być podpisana z 
początkiem następnego miesiąca. 

«x*xxxxxxxxxxxxx 

Premjowa pożyczka budowlana 
winna być odebrana przed 1 listopada. 

NA. 
Warszawa, 17 października. 

Pocztowa Kasa Oszczędności komu­
nikuje, że nieodebrane obligacje 3% ore-
mjowej pożyczki budowlanej, które były 
subskrybowane w urzędach pocztowych 
w oddziałach prowincjonalnych P . K. O. 
od dnia 18 b. m. mogą być odebrane 

przez właścicieli tylko w centrali P.K.O. 
w Warszawie. 

Z uwagi, że już w dniu 1 listopada 
r. b. odbędzie się 
pierwsze losowanie premij tej pożyczki, 
wskazane jest aby wszyscy subskryben 
ci mieli swoje obligacje we własnem po­
siadaniu. 
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S P O R T 
Dwie żeńskie 

drużyny Ł.K.S-u 
grają dziś i jutro w Warszawie 

W dniu dzisiejszym walczy żeńska 
drużyna koszykówki Łódzkiego Klubu 
Sportowego w Warszawie z Akademic­
kim Związkiem Sportowym, w ramach 
zawodów o mistrzostwo Polski. 

Jutro, drużyna ŁKS-u gra z AZS-em 
w hazenie, również o mistrzostwo Pol­
ski. 

Ekspedycja łódzka wyjeżdża dziś 
rano. 

Skład ŁKS-u na mecz koszykówki 
jest następujący: Gap-ńfka, Zylbcrżan-
ka, Głażewska. Orlicka, Ejbuszycówna, 
reze rwa: Wentlówua. 

Skład czerwonych w jakim wystą­
pią w niedzielę w mec7u hazeny jest 
następujący: Gapińska, Zylbsrżanka, Ju 
szczakówna I, Juszczakówna II, Gła­
żewska Orlińska i Rytlówna, r eze rwa : 
Wentlówna. 

16 państw w Krynicy 
na hokejowych mistrzostwach 

świata. 
W dniu wczorajszym rozesłane zo­

stały zaproszenia na hokejowe mistrzo­
stwa świata w Krynicy (w dniach 1 - 8 
lutego 1931 r.) do 16-tu związków pań­
s twowych. 

Polski Związek Hokejowy na Lodzie 
liczy się z możliwością przybycia do 
Krynicy reprezentacyj 14-tu państw, co 
byłoby olbrzymim sukcesem, zważyw­
szy, że ostatnie najliczniejsze mistrzo­
s twa w Chamonix zgromadziły 12 dru­
żyn. 

Delegaci Łodzi 
na walne zgromadzenie P Z.łi.L. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w lokalu Związku Związków w War 
szawie zwyczajne walne zebranie Pol­
skiego Związku Hokeju na Lodzie, w 
którem uclzestniczyć będą również i de 
legaci łódzkich klubów hokejowych. 

Zebranie zajmie się zatwierdzeniem 
dotychczasowych posunięć zarządu 

prz^d. mistrzostwami świata w Krynicy 
oraz zakreśleniem planu pracy i przy­
gotowań do zawodów. 

Zestawienie par 
na jutrzejsze zawody bokserskie 

u „Zjednoczonych". 
W jutrzejszych międzyklubowych za 

wodach bokserskich, urządzonych sta­
raniem „Zjednoczonych" w sali włas­
nej przy ul. Przędzalnianej walczyć bę­
dą, jak się dowiadujemy, następujące 
pa ry : 

Waga musza: Brzęczek (Zjednoczo­
ne) — Mikuta (Kruscheender). 

Waga kogucia: Cyran (Zjednoczone) 
— Wojciechowski (Poznański). 

Waga piórkowa: Zieliński (Widz. 
Man.) — Kijewski (Zjednoczone), Klim­
kiewicz (Zjednoczone) — Piątkowski 
(Union), Opacki (Zjednoczone) — Man-
taj (Poznański). 

Waga lekka: Bartosiak (Zjednoczo­
ne) — Kilański (Kruscheender). 

Waga półśrednia: Pankowski (Zje­
dnoczone) — Wudel (Union) względ­
nie Dutkiewicz (Geyer). 

Waga śednia: Dzierżanowski (Zje­
dnoczone) — Kuropatwa (Kruscheen­
der). 

Waga półciężka: Rosław (Zjedno­
czone) — Stahl I (Poznański). 

Przed jutrzejszym 
meczem 

„IKAPE"—A.Z.S. (Poznań). 
W niedzielę, o godzinie 11-ej rano na 

boisku „IKAPE" (Ogrodowa 28a) odbę­
dzie się rewanżowe spotkanie w koszy­
kówce o mistrzostwo Polski, między 
drużynami „IKAPE" a Akademickim 
Związkiem Sportowym (Poznań). 

Mecz zapowiada się o tyle interesu­
jąco, że obie drużyny wystąpią w 
swych najsilniejszych składach. 

„AZS" — mistrz okręgu poznańskie­
go wystawia następujący skład: Różyc­
ki. Czapliński, Śmigaj, Kasprzak I, Ka­
sprzak II. Rezewa: Patrzykąt i Gebera. 

Gospodarze przeciwstawią skład na­
stępujący: Przygoński, Gąsiorkiewicz, 
Rybarczyk, Owczarek, Węgierski. Re­
ze rwa : Wieczorkiewicz I, Wieczorkie­
wicz II. 

Meczem kierować będzie p. prof. Ro 
bakowski. 

Niedzielne mecze 
o puhar „Republiki"' i,,Expressuu 

W dniu jutrzejszym odbędzie się dal­
szy ciąg turnieju piłkarskiego o puhar 
„Republiki" i „Expressu Wieczornego" 
dla drużyn prowincjonalnych. Odbędą 
się dwa spotkania. 

W Sieradzu „Sieradzanka" gra z 
„Ozorkowskim Klubem Spor towym" a 
w Aleksandrowie gra tamtejszy „Sokół" 
ze „Skrą" (Bełchatów). Będą to mecze 
rewanżowe. 

<XXXXXXXXKXXXXXK 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Kronika radjowa. 
RECITAL FORTEPIANOWY RUDA 

FIRKUSNEGO. 
Dziś, w sobotę, dnia 18 października 

0 godz. 20.30 odbędzie się recital forte­
pianowy młodego laureata konserwator 
jum praskiego, niezwykle zdolnego uia-
nisty., Ruda Firkusnego, odznaczającego 
się zwłaszcza talentem improwizator-
skim. 

Program recitalu obejmuje mało zna 
ną u nas sonatę czeskiego kompozytora 
Nowaka, przepiękną kołysankę Chopina 
oraz „Soiree de Vienne" Schuberta w 
opracowaniu Liszta. 

ROZGŁOŚNIA ŁÓDZKA - DZIE­
CIOM. 

Programy dziecięce są ostatnio bar­
dzo żywe i urozmaicone. 

W bieżącym tygodniu w audycjach 
dziecięcych podkreślić należy czerwo­
nym ołówkiem audycję dzisiejszą dla 
dzieci do lat 12-tu. 

Będzie to słuchowisko pióra Lucyny 
Krzemienieckiej p. t. ,Jak królewna ma­
łą kuchareczką została". 

Wszystkie audycje dziecięce w bie­
żącym tygodniu radjowym nadawane są 
przez stację stołeczną, z której też trans 
mituje je rpzgfośnU łódzka. 

Jest to pewnego rodzaju rekord. Pro 
gram audycyj dziecięcych przewiduje 
poza słuchowiskiem szereg felietonów, 
opowiastek, bajek, oraz audycję, p-.<wię 
coną tak ulubionym przez dzieciarnię 
radjową zagaJk nu i szaradom. 
DZISIECIORO PRZYKAZAŃ SPEAKE­

RA. 
Jedno z popularnych czasopism rad­

iowych zamiesza w ostatnim numerze 
następujące charakterystyczne dziesię­
cioro przykazań speakera. 

1. Przemawiaj dp słuchaczy tak, jak 
ty sam pragnąłbyś aby ludzie mówili do 
ciebie. 

2. Pamiętaj, że mowa jest środkiem 
porozumiewawczym, a nie zagadką do 
rozwiązywania. 

3. Pamiętaj, że wszystko, co mówisz 
jest dźwiękiem, który szybko przemija, 
nie zaś pismem drukowanem, które jest 
t rwałe . 

4. Pamiętaj, że twoi słuchacze są tyl 
ko słuchaczami, a nie czytelnikami ani 
literatami z zawodu. 

5. Nie przemawiaj językiem urzędo­
wym, ani tonem wyniosłym, a również 
nie używaj wyrażeń pospolitych w żar­
gonie zawodowym. 

6. Pamiętaj, że słuchacze ła two ' się 
nużą słuchaniem, a że słuchają tylko 
uszami, więc chcą wszystko, co mówisz 
zrozumieć odrazu. 

7. Pamiętaj, że twoje audytorium 
składa się z ludzi różnych stanów, wyz­
nań, wieków, partyi, ras oraz z wszyst­
kich oświeconych i nieoświcconych 
wars tw narodu. 

8. Przemawiaj do nich tak, jakgdy-
byś miał do czynienia z ludźmi o gołę­
biej naiwności, umysłu i serca. 

9. Gdy ogłaszasz depesze i wiadomo 
ści prasowe lub inne komunikaty, nie 
czyń tego w sposób taki, aby twoi słu­
chacz mieli wrażenie, że jesteś roznosi-
cielem depesz, które ciebie nic a nic nie 
obchodzą. 

10. Mów tylko to, co sam rozumiesz 
1 z czego sam sobie dobrze zdajesz spra 
wę, gdyż tylko wtedy słuchacze siebie 
zrozumją. 

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ W OJCZYSTYM JĘZYKU. CZYŚ PO­
MYŚLAŁ O TRAGEDJI MATEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA WY­

KRADA DUSZĘ DZIECKA?! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożo 

wo-towarowej w Warszawie obroty by­
ły małe przy usposobieniu sookojnem. 
Notowano za 100 kg. parytet wacon War 
szawa: żyto 19—19.25, pszenica 27.50— 
28.50, owies jednol. 28.50—22.50, ję ;z-

1 mień na kaszę 28—21, browarowy 25— 
•26.50, mąka pszenna luks. 60—70, mą«a 
j pszenna 4/o 50—60, mąka żytnia p/g ty­
pu przepisowego 35—36, otręby pszenne 
szale 15.50—16, otręby średnie 13.25— 
14.25, otręby żytnie 10—10.50. kuchy 

. lniane 29—30, kuchy rzepakowe 20—21. 

I i A 
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Ratunek finansowy 
Anglji 

polega na obniżeniu stopy pro­
centowej od pożyczek wojennych 
Angl/a mniei cierpi z powodu kry­

zysu niż inne państwa. 
Londyn, 17 października 

(Telegram własny „Republiki'1) 
Minister skarbu Snowden wygłosił 

wczoraj na bankiecie kupców i finansi­
stów długie przemówienie, w którem po­
wiedział między innemi: 

— Oddawna oczekiwane ożywienie w 
handlu, niestety, pozwala na siebie dłu­
go czekać. Mimo to Anglia mniej cierpi 
od kryzysu gospodarczego, aniżeli inne 
wielkie państwa przemysłowe. W ciągu 
ostatnich sześciu miesięcy zdołaliśmy 
utrzymać nasza pozycje na stosunkowo 
wyższym poziomie, aniżeli Stany Zjed­
noczone i Niemcy. Jestem przekonany, 
że niezadługo nastąpi obniżenie stopy 
procentowej dla kredytów długotermino­
wych. Jesteśmy obciążeni dwoma miliar­
dami funtów szterlingów długów, wyni­
kłych z pożyczek wojennych. Oprocen­
towanie tych pożyczek wynosi 5 od sta. 
Daleko idąca konwersja tych pożyczek 
i obniżenie stopy procentowej pozwoli 
nam wiele zaoszczędzić. Liczono się o-
gólnie z deficytem w marcu przyszłego 
roku 30 do 100 miljonów funtów, wydaje 
się jednak, że ta olbrzymia suma jest 
zbyt wielka, i faktyczny deficyt będzie 
znacznie mniejszy. 
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(Radomsho. 
(Telefonem od naszego koresp.). 

ZE SPORTU. 
Sezon piłkarski wypadł w tym roku 

fatalnie, a powodem tego była sprawa, 
ze sportem nie mająca nic wspólnego 
polityka. Partje polityczne poczęły two 
rzyć drużyny. Zawody piłki nożnej 
przeobraziły się w walkę stronnictw. 
Wynik zaś tego „politycznego sportu" 
jest jasny — chaotyczna kopanina i brak 
zainteresowania ze strony społeczeńst­
wa. Wyjątek stanowi „Korona", która 
dotychczas tych błędów nie popełniła. 
W stosunku do „Jutrzni" wykazała zde­
cydowaną przewagę;, dokonywując szc 
reg udanych wypadów. Obrona „Jutrz­
ni" szwankowała do przerwy. Przebieg 
gry nie był ciekawy, gdyż jedna druży­
na górowała nad drugą przez cały czas. 

ZE STOWARZYSZEŃ. 
Odbyło się walne zebranie członkiń 

Towarzystwa Niesienia Pomocy Bied­
nym Chorym Kobietom Żydowskim w 
Radomsku, Pomoc jakiej stwowarzysze-
nic udziela chorym kobietom wyraża się 
w bezpłatnej pomocy lekarskiej, lekarst 
wach, wsparciach pieniężnych itp. 

Stowarzyszenie wyznacza z pośród 
członkiń dyżurne, które opiekują się cho 
remi. 

Częstochowa. 
(Telefonem od naszego koresp.L 

REPERTUAR KIN. 
Casino: „Kobieta i bruku". 
Odeon: „Karuzela życia" — na sce­

nie rewja. 
Nowości: „Rycerze miłostek", 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Pieńkowskie­

go i Reterskiego, Narutowicza 38 i Ko-
zerskiego Al. 26. 

ł0D2.PI0TRJ$UISKfl 
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NAJSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
ZABRAĆ DUSZĘ DZIECKA — WY­

DRZEĆ MU MOWĘ! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
;21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkołę Polską. 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O " 
II 

Dziś i dni następnych. 

Wielki film śpiewno-dźwiękowy p. t. 

B i e d n y G i a o l o 
Porywający dramat dwuch serc płonących miłością wśiód blasku kinkietów. 

śpiewu i tańca. 
— W r o l a c h g ł ó w n y c h : • 

MAMB SAX0H 
JACK ECAH 

kobieta o naiwdzięczniejszym glosie 
i naipiękn eiszych nóżkach, 

najbardziej rasowy amant 
filmu dźwiękowego 

ŁUISE FAZENDA zwana „Chapl nem 
w spódnicy" 

Początek seansów o godzinie 4 . 3 0 , - 6 , - 8 , — 10. W sobotę i niedzielę 
poranki ud 12-ej do 3-ej po cenach najniższych. 

U d r ę c z o n y 
c z ł o w i e k . 

Dokucza mu reumatyzm, 
a w domu niema tabletek 
Aspiriny. Jeśli jest roz­
sądny, pomyśli o tom, 
aby nabyć natychmiast 
w aptoco oryginalnych 
tabletek Aspiriny, któro 

uśmierzają bole. 

Istnieje tylko jedna 
A S P I M 1 N A f H 

Każde opakowanie i kaida tabletka ^rygf* 
nainej Aspiriny opatrzone sa znakiem BAYER. 

„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY"! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkołę Polską, 

M o t a l M t e l e g r a f i c z n e . 
Sztokholm, 17 października. 

(Pilska Aeencia I el^cratijzna) 
Dziennik „Stokholms Tidningen" po­

wtarza, kursującą od pewnego czasu po­
głoskę, według której premjer. piastują­
cy obecnie również tekę Obronv Naro­
dowej, ma zamiar zrzec się tej ostatniej. 
Ministrem Obrony Narodowej miałby zo 
stać w tym razie obecny minister handlu 
Hansen 

Piza, 17 października. 
(Polska Atencja Telegraficzna). 

Wojskowy aeroplan wywiadowczy 
runął na ziemię na skutek nieostrożnego 
manewru pilota. Pilot poniósł śmierć na 
miejscu, zaś mechanik jest ciężko ranny. 

Moskwa, 17 października. 
Polska Agenda Telegraficzna) 

Prasa donosi, że w obwodzie lenin-
gradżkim wprowadzenie powszechnego 
nauczania natrafiło na duże trudności z 
powodu braku sił nauczycielskich, pod­
ręczników szkolnych, zeszytów, oraz 
braku odzieży. Prasa pisze, że dla obwo­
du leningradzkiego stanowi to hańbiącą 
plamę, że uczniowie nie sa ani obuci, ani 
odziani. 

Moskwa, 17 października. 
(Polska A i r e n . i a I clografl .vna) 

W obwodzie AIma-Atv zdarzył się 
rzadki w sądownictwie sowieckiem wy­
padek, mianowicie podsądny zażądał w y 
kluczenia ze składu sędziów iednego sę­
dziego, motywując to tem. że sędzia ten 
jest niewierzącym i bezbożnikiem. Sąd 
żądaniu temu uczynił zadość, a dalszy 
przewód sądowy oskarżonego uniewin­
nił. Prasa sowiecka pisze obecnie o fak­
cie tym z wielkiem oburzeniem i żąda 
nietylko ukarania składu sędziów, ale i 
powtórnego rozpatrzenia sprawv. 

Londyn, 17 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W pobliżu Sheffield zawaliło się rusz 
towanie, przyczem jedna osoba została 
zabita, a 5 odniosło ciężkie rany. 

Bombaj, 17 października. 
ifolska i '.;inv-ia Telegraficzn"). 

Muzułmanin Osman Sobhani. któ"v 
w dniu 15 b. m. został wybrany przewód 
niczącym rady wojennej kongresu, zo­
stał aresztowany nazajutrz rano w z»vlą 
zku z aresztowaniem poprzedniego dnia 
funkcjonariuszy kongresu 

Kowno, 17 października. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Wrócili tu z Berlina oficerowie reser 
wy major Barenas, mjr. Maceulis i mjr. 

' Grażulis, którzy przez kilka dni zazna­
jamiali się z techniką wojsk niemiec­
kich, z ich organizacją i urządzeniami. 

Kowno, 17 października. 
fPolska Agencia Telegratlezna) 

Minister spraw zagranicznych dr. Ziu 
nius wysłał depeszę do ministra s n n w 
zagranicznych Rumunji donoszącą, iż I ! -
twa nie weźmie udziału w konferencji 
rolniczej w Bukareszcie. 

Wilno, 17 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

We wsi Nowe Sioło odnalezione zo­
stały zwłoki mieszkańca tej wsi Grzeg >-
rza Krecia. Kręć zamordowany został 
przez swego brata Maksyma, którego a-
resztowano. Bratobójca tłumaczy, iż do­
puścił się ohydnego czynu w czasie kłót­
ni ze swym bratem. Wszystko jednak 
wskazuje, na to, że było to morderstwo 
uplanowane w celach zysku. Morder .a 
bowiem chciał zawładnąć działką ziemi 
swego brata. Bratobójca został osadzo­
ny w więzieniu. 

Wiedeń, 17 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na prośbę prezydenta kolei austrj ic-
kich dr. Dollfussa przerwał swój urlop 
generalny dyrektor Strafella i obejmuje 
za parę dni urzędowanie. Prezydent k.,-
lei zarządził, aby poprzedni generalni 
dyrektorowie kolei zwrócili sumy, pc-
brane z tajnych funduszów, w łącznej 
wysokości pół miljona szylingów. 

Przedwczesne zaprotestowanie weksla 
fesM niezgodne z priepisami 
i nie powinno mieć miejsca. 

Istnieje przepis, że weksel niewyku-
piony z jakiegokolwiek powodu w dniu 
płatności, może być jeszcze wykupio­
ny przed dokonaniem protestu w kan­
celarji rejenta, następnego dnia, do go­
dziny 7 wieczorem. Kancelarja rejenta, 
po otrzymaniu weksli do protestu, wy­
syła je do miasta przez woźnego, czy in 
nego urzędnika, który ma obowiązek 
udać się do mieszkania wys tawcy i tam 
albo zainkasować należność, albo też 
pozostawić karteczkę z zawiadomie­
niem, gdzie weksel się znajduje. Na kar­
teczce takiej jest z reguły zaznaczone, 
że weksel niewykupiony do godziny 7 
wieczorem zostanie zaprotestowany. 

Tymczasem doniesiono nam o nastę-

mia! onegdaj w czwartek wykupić w je 
dnym z banków weksel. Ponieważ tego 
dnia nie było go w Łodzi, nie wypełnił 
tego obowiązku, nie chcąc jednak dopu­
ścić do zaprotestowania weksla, na­
stępnego dnia,, po przyjeździe udał się 
do rejenta. Oświadczono mu, że woźny 
poszedł z wekslami do miasta i że pozo 
stawi mu karteczkę w mieszkaniu. 

Po południu, o godzinie 5-eJ, łodzia­
nin ów z karteczką od rejenta udał się 
po swój weksel. Lecz w kancelarji do­
wiedział się, że protest już został spo­
rządzony. 

Sądzimy, 'że te same przepisy obo­
wiązują wszystkich rejentów i dlatego 
zwracamy uwagę na niesłuszność ta-

Wiedeń, 17 października. 
Polska Auencia Telegraficzna) 

Wczoraj odbyły się we wszystkich 
oddziałach armji austrjackiej wybory n.ę 
żów zaufania. Z 279-u mandatów ł u ­
skał chrześcijańsko-socjalny Wehrbund 
268 mandatów, niemiecki związek żoł­
nierzy zdobył 5 mandatów. 6 mandatów 
pozostało nieobsadzonych. Socialna rle-
mokracja tym razem nie wzięła udziału 
w wyborach. W roku poprzednim Wchr-
bund uzyskał 256 mandatów. 

Paryż, 17 października, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa komentując niemiecka deklara­
cję ministerialną stwierdza, że w Niem­
czech istnieją wielkie trudności gospodar 
cze; podkreśla jednak, że Francja nie 
może się zgodzić na kampanie rewizjo­
nistyczną nawet w drodze pokojowej. 
Dziennik lewicowy „La Republiaue" pi­
sze: „Pozwolić naruszyć klauzule zasad 
nicze, które stanowią istotna gwarancję 
pokoju, znaczy to otworzyć ponownie 
drzwi wojnie. 

Ateny, 17 paźdz-iernika. 
(Telegram własny „Expressu") 

W jednej z wsi na Peloponezie zmarł 
w dniu wczorajszym pewien staruszek, 
iczący 123 lata. Starsza jego córka ży 

je nadal i liczy 105 lat, a młodsza córka 
70 lat. 

Co się dzieje 
ze staremi taśmami fi/mowemi7 

Taśma filmowa nie jest długotrwała. 
Wiedzą o tem doskonale bywalcy kir* 
denerwujący się na tak zwany „deszcz" 
na ekranie, spowodowany tarciem i od 
pryskiwaniem emulsji. Konia obrazu mfl 
że służyć rok, najwyżej półtora, poczem 
stanowi bezwartościowy materiał. 

W Ameryce przyjął sie zwyczaj, że 
każda wytwórnia składa jeden egzem­
plarz odbitki filmu do muzeum filmowe­
go, stare filmy zaś sprzedaje sie iako nie­
użytek. Handlarze, odkupujący te bez­
wartościowe kopje, odrzucają zniszczo­
ne części, a dobre sprzedają kawałkami 
dzieciom do zabawy. Ten sposób zarob­
ku został ostatnio policyjnie wzbronio­
ny, gdyż taśma, jako materiał łatwopai-
nv. może wywołać pożar. 

Innem zjawiskiem, które ma miejsce 
w ostatnich czasach, jest silna kampanja, 
prowadzona przez wytwórnie amerykan 
skie w kierunku „dobicia" dogorywają­
cego filmu niemego. Biura filmów dzwic 
kowych wysyłają specjalnych agentów, 
którzy skupują taśmy niemego filmu i 
kompletnie je niszczą. 

Czutafcie 

„ E K P R E S S W I E C Z O R N Y " 

pującym wypadku. Pewien łodzianin kiego postępowania. 
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Specjalny ocet domarynattymo Gustawa Keilicha. 
Wijstfrzegcić si^ podrobiaA? 

OSTRZEŻENIE. 
Niniejszym ostrzega się Sz. Kliientclę nasra, i ł D. Maneta, który cza* 

•owo przebywał u mnie w biurze p o z m a r ł y m o j c u m o i m I z r a e l u , fał­
szywie podszywa się nazwiskiem swoim, że biuro przeniesione zostało. 

Jest to oszczerstwem ze strony wyżej wymienionego c h c ą c l e l i j e n t e 
Ie. n a s z ą w p r o w a d z i ć * w b ł ą d . 

Nadmieniam, t e pociągnę D. Mancie do odpowiedzialności sądowej za 

nieuczciwą konkurencie, gdyż biuro moje zitoldtiic sic nadal 
w tym samym lokalu l« I. Piotrkowska 
lir* 19, l l - g i e p o d w ó r z e Z a c h o d n i a 5 2 , p a r t e r 
t e l e f o n n r . 1 4 8 - 7 9 I p r o w a d z o n e j e s t p r z e z 
p i e r w s z o r z ę d n e s i ł y f a c h o w e . 

CÓRKA TEKLA MAMCIA. 

H 
DOKTÓR 

C e g i e l n i a n a 2 5 , tel. 126-87 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuie od g, 8—2 przed poł i od 6—9 
w niedziele i święta od fiodz. 9—1 

Dr. m e d . REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 

Południowa 2 8 - te l . 201-93 
Od 8—U rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1. pp. 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

Dr. ined. 

J. PI. Barcfńsk 
r e n t g e n o l o g 

Zakład rentgenowski leczniczy i roz 
poznawczy. Zdjęcia 1 prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wlasnem pacjenta. 

Przyjm. godz. 5—8. 
ul. U-go Listopada 20. tel. 214-50 

Dr med. S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczopłolowych. Le­
czenie lampa kwarcowa 1 promieniami 
Rentgen*. 
PIOT1MC< ^KA 141 RÓG EWANGt 

LICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45 
Przyjmuje od *—2 i od 5—3 w. Dla nań 
iddzielna poczekalnia. 

Doktór KLINGER 
Spec. chor. wenerycznych 

sKórnych i włosów 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 

od 9 - 1 1 i od 6—8 w. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. Ludwik Falk 
p o w r ó c i ł . 

C h r o b y skórne i weneryczne. 
N a w r o t 7 , t e l . 1 2 8 - 0 7 j jod 10—12 i od 5 - 7 . 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — specialistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 nrzyitnuie lekarz-krbic I 

w" niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie cborób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c b 
I s k o r n y c i i . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis itryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
Porada 3 z łote 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toaletowej | 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarek. 

Un. Odeskiego 

Z i e l o n a Ns 17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w c e r y . Usuwanie bezpowrotne 
i bez śladów szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4 —8. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrHowstta294 f tel. 122-89 
(przv przystanku tremw- pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa t 

elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocrn. 

wydzielin i td) . Operacie, opatrunki. 
Wizvtv na miasto. 
P o r a d a 4 z ł o t e 

Porada dentystyczna oraz wenerolo­
glczna dla chorób skórnych t wene­

rycznych P o r a d a 3 z ł o t e 

Samochód 
Chrvsler. 70 HP, torpedo, w wyśmle-
nit* n stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w administracji „Repu­
bliki". 

* PREZERWATYWY! 

L e k . d e n t . 

F . B o r u ń s k a 
AL K O Ś C I U S Z K I 2 1 

tel. 182-22 

powróciła. 
KRZYWICĘ 
GRUŹLICĘ WYCIEHCZ* 

MIS 

w b.' dobrym stanie, dębowe Libań­
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia­
domość w administracji. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

. t ó ł f k o w s k a 
wznowi ła przyjęcia 
ul, NOWOCEG1ELNIANA 29. 

Amatorom 
którzy pragną sami budować detektor 
dla odbioru stacji łódzkiej dajemy bez­
płatnie porady w jaki sposób można 
za kilka złotych zbudować aparat. 

Kompletne zadowolenie, detektuty 
mamy od 8 do 25 zł. dające Lodź 
na głośnik 

POLSKIE RADJO, 
Krzyżanowski, Andrzeja 4. 

Ule wtorek, dnia 21 b. m. ukaże się 
Nr. 26 „Republiki Dzieci; 

b e z p ł a t n y d o d a t e k d o „ R e p u b l i k i 4 4 d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y . 

Na treść tego numeru złożą się: „Współzawodnicy" — opowiadanie rato 
dego literata warszawskiego, Sydora Rcya , dalszy ciąg nowelki p. t. „Wa-
lusiowe szczęście* 4, ucieszna historyjka obrazkowa „Jak Negrunio rybki ło­
wił, czyli kąpiel mlmowoli'*, „Figielek matematyczny", opowiadanie p. t. 
„Jej marzenie", kącik radjowy, ką^lk techniczny, nasz kalendarzyk nauko­
wy, wyniki ankiety: „Czy należy podpowiadać*, kącik filmowy, wiadomo­
ści ciekawe i pożyteczne, humor, liczne wierszyki — wszystko pięknie i 
wielobarwnie ilustrowane. 

Nadto stały dział korespondencji z małymi czytelnikami i bogaty dział 
rozrywek umysłowych z nagrodami. 

O g ł o s z e n i e 
Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje i a d n e j m a s z y n y , 

nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w B i u r z e P o ś r e d n i c t w a M a s z y n 

J u l j u s z H a m e r i S ha 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a Ns 1, t e l . 1 8 8 - 6 8 

Inż. 

Dr. med. 

I. li 
Sienkiewicza 95 
przyimuie w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 . 

D r . m e d . 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spoć. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 

dla niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

D r . m e d . 

S.Neumark 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diatermią, d a-
termokoagulacią o-
raz lampą kwarco-

M O N I U S Z K 1 5 
t e l . 1 7 i l - 5 0 . 

Przyimuie od 1.37 
do 2,30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po pot 
oooooooooooo 

CFIR leczniczy. 

przygotowany na oryginalnych 
grzybkach Kaukaskich 

pr leca: 

St. Hamburga i Siu 
Główna 50, tel . 218-61. 

ZAWIADOMIENIE. 
Nadzorcy Sądowi firmy „B-cia P. ł M. 

Schwalbe 4* w Lodzi na mocy art. 40 i 44 Rozp. 
Prez. Rzplitej z dnia 27/XII. 1927 r. podają ao 
•wiadomości, że ponowny termin dla ustaleniu 
listy wierzycieli wyznaczony został na dzień 
27 października 1930 o godz. 10 rano w Wy­
dziale Handlowym Sadu Okręgowego w Łodzi, 
Plac Dąbrowskiego 5. W powyższym terminie 
wierzyciele firmy winni zgłosić swe pretensje 
wraz z tytułami celem sprawdzenia wierzytel­
ności 1 wciągnięcia ich na listc wierzycieli. 

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie ogło­
szona w kancelarii Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi w dniu 3 listopada r. b. 
i od tej daty osobom zainteresowanym przy­
sługuje prawo skargi w terminie 7-dniowym do 
Sędziego Komisarza. 

Nadzorcy Sadowi: 
( - ) ARTUR RAPPAPORT 
( - ) GUSTAW KNOC1I. 

D r . m e d . 

H. IUTIEH1 
Chor. skórne i we­

neryczne. 
P i o t r k o w s k a 1 0 
Przyjm. 8 - 3 i ą - 9 
wiecz* w* niedziele 

i święta 9— U 
^rr-- « 

Lehaiz - dentysta 

Torebki z filcu 
na wzór wiedeńskich, polecam 

Piotrkowska 199. 
II w - I p . m . 1 5 , t e l e f o n 2 1 8 - 1 

PiotrKowsKaSl 
Ul. 1 2 1 - 2 3 

Godziny przyleć 
od 3—7 wieczór. 

L O K A L 
i-k ladaiącv się ze 

s k l e p u , 2 p o k o i 
I k u c h n i z wszel 
kierat wygodami i 
piwn ćami t t a t y c h 
m i a s t d o o d d a ­
n i a . W i a d o m o ś ć * 

t e l . 1 8 0 - 9 9 . 

Energiczny miody 
dzielny 

wttibwlek samo-

zdolny organizator I sprzedawca, obe­
znany dokładnie z klljentelą prowincjo 
nalną, branży bfawatne] 1 trykotażowej 
zajmujący obecnie samodzielne stano* 
wlsko w wydziale sprzedaży większej 
firmy włókiennicze], 

pragnie zmienić posadę 
Odpowiednie referencje na żądanre. 

Łaskawe zgłoszenia do administracji 
sub: „Energiczny". 

g Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra med. MARJI LEW1NSONO-

WEJ 
Cegielniana 6, te'ei; 143-63 

Godziny przyleć dla pań i panów: 
10—2 t i -S. 

Czynne są następujące działy: 
1. chor- skóry I włosów 
2 Beaute 
3 Kuracy] odmładzających 
4 Masażu (ogólny | częściowy) 
ś. Epilacjt (electrocoagu.acja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d Arsonv3llzacja galvanofara-
dyzacia) 

7. Hclioterapil (Roentgen, kwarc 
sollux. kąpielą świetlne) 

8 Chirurgii estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowotwory 

i t. p.) Leczenie odmrnłeń 
pod kierunkiem CHIRURGA 
D r a Z. L E W I N S O N A 

l U d y n u j ą c c K p codz. od godz. 1 

.... 

( p o c z ą t k u j ą c a ) 
z dobrą prezentacją, inteligentna, z *rc 
dniem wykształceniem, ze znajomością 
języka niemieckiego POSZUKIWANA 
NATYCHMIAST. Oferty z fotografia 
pod: „Tow. a k c 500" do adm, 

O s t a t n i a N o w o ś ć ! 
Rewelacyjne dzieło 

D-ra P a w ł a K l i n g e r a 

VITA SEKUALIS 
P r a w d a w ż y c i u p ł c l o w e m 

c z ł o w i e k a . 
GLOSY PRASY. 

Glos Poranny. — Biorąc pod uwa­
gę wszystkie te pierwszorzędne zalety 
książki, należy z radością powitać ]c4 
ukazanie się na rynku wydawniczym, 
gdyż może ona spełnić i bezwątpienia 
spełni ogromne zadanie wychowawcze 
i uświadamiające w naszem społeczeA 
stwie, któremu książka ta bardzo by­
ła potrzebna. 

Hasło. Jest to książka doskonała i 
bodaj że po raz pierwszy w literaturze 
światowej, podchodząca do tych pro­
blemów w sposób tak oryginalny i fa­
scynujący: radzimy ją przeto przeczy­
tać każdemu, gdyż każdy w niej coś 
dla siebie znajdzie. 

Ilustr. Kurier Codzienny, Dr. Klin­
ger odpowiada w swej książce na 
wszystkie najintymnicisze i drastycz­
ne wątpliwości przeciętnego człowieka 
wyprowadza go z labiryntu przesądów 
1 płonnych, a często szkodliwych obaw 

Kurier Łódzki. Dzieło dr. Klingera 
jest cennym przewodnikiem dla każde 
go człowieka. Niejednego wyprowadzi 
z manowców, niejednemu wskaże wła­
ściwą drogę. Książka ta bczwątpienla 
pożyteczna i liczyć może na szeroką 
poczytność. 

Nasz Przegląd. Dlatego książka dr. 
Pawła Klingera zasługuje na korzyst­
ne wyróżnienie i winna znaleźć się w 
ręku każdego kulturalnego człowieka. 

Republika, Z punktu widzenia spo­
łecznego, ukazanie się te] książki ita 
polskim rynku wydawniczym jest zja­
wiskiem pierwszorzędnej doniosłej 
wagi. 

Cena zł. 9.50 — z przesyłką poczto­
wą zł, 10.50, za pobraniem pocztowem 
U.—. Żądać we wszystkich lepszycii 
księgarniach i u w y d a w c y : 
Księgarnia Karola Neumlllcra, Łódź, 

Piotrkowska 61. 
Conto czekowe P. K. O. 65.724. 
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UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, 
111 wejście, I piętro 

FORTEPIAN sprzedam 6-go Sierpnia 
32, prawa oficyna, I p. lewe drzwi. 20 

KUPIĘ motor elektr. 20 konny 3000 volt 
i 50 konny 3000 voH. Oferty proszę kie 
rować sub „555" do adm. „Republiki'" 
lub telefon 223-19 do 10 rano i od 3—4 
p~> pol. 19 

BECZKI żelazne od nafty pojemności 
200—400 litrów do sprzedania w Zwią 
zku Spółdz. Spożywców przy ulicy 
Naftowej 3. tel. 186-09. 19 

BIŻUTER.IA zegarki na raty, „Prećlo-
az". Piotrkowska 123. w podwórzu. 

RADJO Pogotowie, wl. Nachumow, 
Pomorska 20. tel. 183-40. wszelkie zle­
wnia do 9 w. oraz w święta. Budowa, 
ładowanie, wypożyczanie, baterje, eli-
:ninatory. części. 

NOWOŚĆ! Nietłukące się płyty gra­
mofonowe do nabycia w e firmie „Go-
Oo 1'. Moniuszki 2. 18 
ZUPEŁNA wyprzedaż mebli niżej ce­
ny kosztów ,w fabryce* Lo salonik ma 
honiowy modny, gabinet dębowy ma­
ły, fotele kanapy gabinetowe, otoma­
ny, tapczany, kozetki itp. Nowo-Cc-
gielniana Nr. 20. 1S 
LUSTRO tremo i 5 krzeseł i fotel dę­
bowe kryte gobeliną, sprzedam oka-
zyjnie. Cegielniana 64, m. 9. 18 
FUTRO damskie, francuskie foki tamo 
do sprzedania. Przejazd 40, m. 10. 19 

L o k a l e i 
WARSZAWA - centrum. Pokój z utrzy 
manlcm, ewentualnie bez. przy inteli­
gentnej rodzinie, w eleganckim domu 
do wynajęcia. Zgłoszenia: Lódź. Połu-
dniowa 42. m. 31. 1_8 

OARAŻE do wynajęcia przy nl. Wól­
czańskie! Nr. 77. 18 
DWA POKOJE z oddzielnem wejściem 
w nowowybudowancj części domu do 

wynajęcia. Wiadomość u gospodarza 
ul. Przejazd nr. 52 od 2—4ej. 21 
4«o POKOJOWE mieszkanie z wszel­
kiemi wygodami w c.cntrum miasta do 
odstąpienia. Tel. 196-75, Inżynier, 19 
DO WYNAJĘCIA 2 frontowe, ładnie 
umeblowane pokoje z telefonem, Killn 
skiego 63. m. 6. • 19 
DO ODDANIA sklep z urządzeniem na 
ul. Piotrkowskiej między ul. Ewange­
licką a Główną. Wiadomość tel. 142-11 
PIWIARNIA, obszerny lokal, nadający 
się na każdy interes bardzo tanio do 
odstąpienia. Nowo-Kątna 3. 
POKÓJ umeblowany możliwie z uży­
walnością poczekalni, telefonu do wy-
naiecia. Narutowicza 32. m. 5. 18 
SŁONECZNY pokój do wynajęcia dla 
(izr.) z calodziennem utrzymaniem, do 
wiedzieć się: Zielony Rynek 6. m. 5, 
ODNAJME pokoik umeblowany przy 
rodzinie. Główna 50, m. ?3, prawa ofi­
cyna. ' 18 
DUŻY frontowy, ładnie umeblowany 
pokoi do wynaiccia. Gdańska 35. m. 7 
NA NAPIÓRKOWSKIEGO 2 pokoje z 
kuchnią frontowo z wszelkiemi wygo­
dami do oddania. Oferty sub: „Natych­
miast^ 19 
ZARAZ do wynajęcia słoneczne 2 po­
koje z kuchnią I jeden pojedynczy po­
kój, ul. Petersburska 11. Dozorca 
wskaże. • 18 
Z KLATKI schodowej pokoje bez me­
bli, umeblowane, biurowe poleca we 
wszystkich dzielnicach miasta, biuro 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. Telc-
fon 141-01. 18 

FRONTOWY umeblowany pokój (wy­
gody) wynajmę niedrogo solidnej oso­
bie. Odańska 67. m . J . 18 
SŁONECZNY, ładnie umeblowany po­
kój do wynajęcia 6-go SieTpnia Nr. 28 
front, 3 piętro, m. 11. 19 
POKÓJ lub 2 elegancko umeblowane, 
wygody, możliwie z utrzymaniem od-
da. Kilińskiego 30. m. 21. 19 
POKÓJ cleg. umeblowany dwuokicnnj 
słoneczny, frontowy oddam. 6-go Sierp 
nia 7, m. 14. front od 2—5 pp. 18 
SKLEP spożywczy z mieszkaniem 
sprzedani lub zamienię na prywatne 
mieszkanie. Wiadomość: Srebrzyńska 
nr. 35. 19 

\ / Zloty 
B E M B E R G 

Srebrny 

ańaochy-
Bemberg. 

Tylko firma J. P. Bemberg Aktiengesellschaft wyrabia przędzę „Bemberg" 
niezrównanej wytrzymałości i pięknego wyglądu. 

Wyrabiano z naszei przędzy pończochy „Bemberg* zawsze były opatrzone 
stemplem, mającym gwarantować prawdziwość wyrobionej pończochy 
z przędzy „Bemberg". Stempel ten bywa podrabiany i niektórzy niesu­
mienni fabrykanci zaopatrują nim zupełnie liche pończoohy, wyproduko­
wane z najtańszych gatunków sztucznego jedwabiu Przed tego rodzaju 

falsyfikatami chcemy ochronić zwolenniczki pończoch „Bemberg". 
Na przyszłość wszystkie pończochy „Bemberg" oznaczone 
będą nowym stemplem ochronnym, korzystającym z opieki 

prawnej . 

Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tuta] odbitkom. 
Szanowne Panie zechcą zwrócić baczną uwagę na osobliwość liter napi­
sów i na łiczbę umieszczoną pomiędzy napisami i orłem; każda litera 
zawiera głowę oria w miniaturze, liczba zaś, oznacza fabrykę, w której 

pończochy zostały wyrobione (dla przykładu umieszczona liczba 2000). 

Prosimy utrwalić sobie dokładnie w pamięci nasz nowy wzór stempla 

i przy zakupie żądać pończoch „Bemberg" tylko z nowym znakiem 

ochronnym.. 

J. P. BEMBERG Aktiengesellschaft 

Plałerowany 

D r . m e d . 

Nleitfiałski 
EGZYSTENCJA zapewniona. W prze­
ciągu miesiąca nauczyć się można 
wszelkich haftów ręcznych ceny umiar 

s p e c j a l i s t a c n o kowane. Piotrkowska 82, m. 24, pra-
r ó b s k ó r n y c h ,wa fr. II wejście od 3-5 i 8-9 w. 18 
w e n e r y c z n y c h 1 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla oań 

D r . m e d . 

1. 
Właścicielka salonu higieniczno-

kosmetycznego „JAOUELINE" 
P O W R Ó C I Ł A x / M R Y i A 

f W Z N O W I Ł A SWYJĘCIA 
ul, NARUTOWICZA 24, tel. 139-04 

DO KOMPLETU freblowsko - przy­
gotowawczego przyjmę kilkoro dzieci. 
Zapisy 4—6, Nowo - Cegielniana 22. 

specialist a chorób m, 8. 18 
skórnych, wenerycz WAŻNE dla odjeżdżających zagranice 
nych i moczopłcio L e k c j j f r a n c u s k i e j konwersacji, meto-
P l o t r k o w s k a 7 0 d ą s k r ó c o n . t * nowoczesną w uajszyb-

, . M , i szym czasie, udziela rutynowana nau 
(róg Irauautta) C Z y C i e I k a . Ogrodowa 26, róg Gdaft-

el. 181-83 Ukiej, I wejście, III p. Walent de La-
Przyimuje od 8.30 z a r j 
do 230 roD°' od *6 DR. FIL. Uniwersytetu Paryskiego u-
Hn a'in Z, «. „;„. dzielą francuskiego. Adres: Cegielniami 
dzielę i TwięTa ód " r- & '"• f r 0 l U ' 1 | ł i e t r 0 ' K" ' ~ 3 ' 1 9 

10— i-ej. Oddzielna ANGIELSKIEGO konwersacji i litera-
poczekalnia dla pań t u r y , "dzieła rutynowany nauczycie! 

ul. cegielniana 17. m. 1 parter, front, 
od godz. 4—6 po poł. IN 

D r . m e d . 
UDZIELAM lekcyj pracy ręcznej w 
kompletach. Przedmioty: wszelkiego 
rodzaju hafty, bieliżniarstwo. koszykar 
stwo, introligatorstwo, slójd i batik. 

M o n i u s z k i 11, Całkowity kurs trwa trzy miesiące, 
telefon 63-22. Wiadomość, Narutowicza 41. m. 24. Za 

Choroby skórne pisy od godz. 10—12. 1H 
weneryczne elek- STUDENTKA — pedagoyiczka (zna 

troterapja. muzykę) poszukuje lekcyj na godziit> 
Przyjmuje od 8—12 U I D kilka godzin. Oferty do admfńlslr. 
i od 5 — 8 wiecz. Republiki dla „Pedagog". 

^elczer-Mlaz^Tti' NAUCZYCIELKA szkoły powszechni 
_ _ udziela lekcji w zakresie kursu ginu-.. 

zjalnego. Kamienna 18, lewa oficyn.i 
1-sze piętro, od godz. 1—5. 19 
KURS filet ręcznego 10 zł. Wyuczani 
haitu ręcznego, maszynowego i tenery-
fe, Kaufmanowa. Piotrkowska 18, I pię 
tro. 1 pod\\órze pr. of. 19 

JEŻYKA polskiego ł rachunkowość 
szybko wyucza student wyższego se­
mestru. Starszych specjalną skrócona 
metodą, Gdańska 23, m. 2, front I p. 

J .N.Grynholc 
L6&Ł. Piotrkowska 
Nr. 37, łel. 156-64. 
Zakład piecyków i 
kuchen kaflowych, 
S Z n o ś n n v r h y 1 a k z e e : ! S A M U E L MORGENSTERN, rocz. 1909 nosnyen. talczc 7.,..hi, k t „Hrn̂ ni-, n , » 

przedsiębiorstwo 
robót zduńskich, 
Sprzedaż cegieł 

szamotowych. 

zgubił kartę odroczenia oraz kartę re­
jestracyjną wyd. w Łodzi. 19 

POKÓJ umeblowany słoneczny, I pię­
tro, r. wszelkiemi wygodami i telefo­
nem do wynajęcia 1-ej osobie. Wschód 
nia 36, ni, 13. 18 
2 DUŻE umeblowane pokoje z wszel 
kiemi wygodami, ewentl. z używalno 
ścią kuchni przy ul. Narujtowicza izr. 
do oddania. Tel. 185-70 między 2—4 

19 
SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia. Ul. Lipowa 25. m. 12. 

KORESPONDENT - maszynista polsko 
rosyjsko - francuski poszukuje posady 
Zgłoszenia do adm. Republiki pod „R. 
K.". 19 I N a u k a i w y c h o w a n i e | 
POTRZEBNA uczciwa służąca znająca, S 
się dobrze na kuchni. Świadectwa lub 
rekomendacje wymagane. Zgłaszać się 
Piotrkowska 56, m. 9. 18 

300 ZŁ. dam za wyrobienie stałej po­
sady w poważnej firmie. Dzwonić 
214-19 od 1 1 - 1 i od 4 - 6 wiecz. 

P o s a d y ! R o z m a i t e ] 
ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady biu 
rowej Włada polskim i niemieckim w 
słowie I piśmie, pisze na maszynie Po­
siada pierwszorzędne referencje Ofer­
ty sub .2111" 30 PRAKTYKANTKA przyjęta zostanie 
BIURALISTKA - praktykantka (chrzc j ° g ^ j j 1

 SSl^^P^erwszen: 
ścijanka) ze skromnem! wymasanlainik' świadectwo posada, „Pierw »zcn 
potrzebna natychmiast „ D o t y c h c z a - ' s t w o muzykalnej . 19 

POSZUKUJE 3.500 zł., gwarancja 1-sze 
miejsce hipoteki, procent do obmó­
wienia zgóry na 8 miesięcy. Zgłoszenia 
do ..Republiki'1 pod „3.500 S. P.''. 19 

sowa praca*'. 19 
STARSZA podręczna zupełnie samo­
dzielna potrzebna do salonu mód, R. 
Rogozińskiej. Piotrkowska o2. 19 

odebrania, 
cza. 

MŁODY człowiek, jako agent może 
się zgłosić do biura „Polruch'', Al. 
Kościuszki 27. 18 
SZOFER - mechanik, 5-Ietnia praktyka 
mechanika, 3-lctnia szoferska. Włada 
językiem polskim i niemieckim, mogę 
złożyć kaucję do 1000 złotych. Za od­
stąpienie posady odchodzącym do woj 
ska dam wynagrodzenie. Pabjan.ee, 
Wojenna 13. Jan Minetti. 19 
ZDOLNA pomocnica techniki- denty­
stycznej, poszukuje pracy celem dal 
szej praktyki. Oferty do adm. Republi 
ki pod „J. L." 19 

PRZYBLAKAŁ sie czarny piesek, do 
Pomorska 93 u Moszkowi 

18 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum. 
cieknienie uszów. Liczne podziękowa­
nia. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: EUFONJA Liszki — 
Kraków. J8 
ZIOŁA LECZNICZE według przepisów 
sławnych lekarzy, przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątro­
by, nerek, pęcherza, hemoroidom, upta 
wom. obstrukcji, kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, błędnicy, cklerozic. 
artretyzmowi. reumatyzmowi, etc. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury pouczają­
cej! Adres: Liszki — Apteka. 

RYTMIKA DLA DZIECI 
w wieku przedszkolnym i szkolnym 

(od 4 do 1 5 lat) 
przy 7-kl. Szkole i Zakładzie 

Freblowskim 

K A C E l i E L S O N - H A C H O H D W 
ul. Pomorska 20 Przyjęcia 

od 4 - 7 pp. 
tel. 

183-40 
Przyjęcia 

od 4 — 7 pp 

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. - Łask w Sieradzu 
Lajb Bornsztajn. Łask, Tylna 11 18 

Do akt Nr. 1452 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, BRONISŁAW PINGIELSKI. zam. 
w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 20, 

"" na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 18 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
165, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Roberta Lieske i składających się 
maszyny do gładzenia towarów kardr 
wanych, oszacowanej na sumę Zł. 5iH-

Łódź, dnia 16 października 1930 r. 
Komornik: B. PINGIELSKI. 

Przyimuje się również zapisy dzieci 
obcych szkót za opła'ą zł. 2 0 mies. 
D l a d z i e c i n a s z e j 7 - k i . s z k o t y 

i p r z e d s z k o l a r y t m i k a 
BEZPŁATNA. 

Do akt Nr. 1749 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi, BRONISŁAW PINGIELSKI. zam 
w Lodzi przy ul. Południowej Nr. 20. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłaszn. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma- fg jj™' W', 0^: R r S k S ' 
tematyki niemieckiego. Piotrkowska J ^ j f i j ^ J ^ S ^ 
IU^J. ni. J / . blicznego ruchomości, należących do 
MADEMOISELLE Marie enseigne an- firmy „Łódzki Mechaniczny Zakład Rj 
glais, francais. allemand. Traugutta townlczy" i składających się z dwucn 
Nr. 2. I fr. i maszyn rytowniczych, oszacowanych 

" ~ ~ ~ na sumę Zł. 6.000. 
ANGIELSKIEGO konwersacji 1 literału Łódź, dnia 16 października 1930 r. 
ry udzielam. Korespondencje i tłuma- Komornik: B. PINGIELSKI 
czenia w angielskim, niemieckim, fran- — » 
cuskim, polskim i rosyjskim załatwiam Do akt Nr. 2910 1930 r. 
Markowicz. Cegielniana 66. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatosvego w Łp-
W CIĄGU miesiąca i pod gwarancją, dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszk 
wykluczającą wszelkie ryzyko,* wyu- ły w Łodzi przy ulicy Piramowicz,) 
cza praktycznie na samodzielnego bu- Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U. P. C 
chaltera, rzeczozn. z wyższem wy- ogłasza, że w dniu 24 październiki 
kształceniem i kontrol. syndyk, przemy 1930 r. od godz. 10 rano w Łodzi pr*-
słowego. Kończącym świadectwa. Bllz ul. Drewnowskiej 102. odbędzie sK 
szych informacji 7—9 wieczór. Piotr- sprzedaż z przetargu publicznego ru> 
kowska 183. I p. ofic. 19 chomości, należących do fir.: ,.Expres-
MAG. MAT. udziela matematyki i fi- i składających się z maszyny mechan • 
zyki. Adres: Cegielniana 25, m. . l , fr. czuej, oszacowanej na sumę Zl. 6tm. 
I piętro, godz. 2—4. 19 Łódź, dnia 14 października 1930 r. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyleć Rcdakcll 6—7 po poi. Telclon Admmlstracfl 1.22-14. Tel. Redakcll: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44. 1.89-00. 

Prenumerata ,.ll. Republiki"| Ogłoszenia: 
wt wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl 5.60 
ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz. 
tową w kraju zł. 6,50. zagranicą zl. 10. „Express" 
I .Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Tłocznia: 1.80-80. 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 
NA STR. Lej zł .2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 
I zaślub, po tekście 10 zł. Z a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za te/minowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada . 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 poszuk. pracy! 
10 groszy najmnieisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.Koiuo v. K . O. 68.148,' 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o He 
wniesione beda nalpóżniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luli 
niezwłocznie po ukaz niu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze- — 
Otnyłki. które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają dc żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z osrr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr„ odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i di 
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